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„Nowa Reforma" wychodzi obecuie
dwa razy azieunie:
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Nowi prenumeratorzy zarówno miejscowi, jak 
zamiejscowi, otrzymają bezpłatnie początek dru­
kującej Się w felietonie naszym powieści St. 
Ż e r o m s k i e g o  p t.-

-  ..Dzftju grzechu".1

B f l i o w  t r y u m f a t o r .
N i krześle kanclerskiem w Niemczech zasia­

da od lat ośmiu mąż stanu, którego uważano 
powszechnie za uosobienie dyplomatycznej glau- 
kości i kuitoazy: Zwłaszcza w polityce we­
wnętrznej starał się on nadać każdemu swemu 
wystąpieniu taką formę, ażeby nikogo zpytnio 
nie podrażnić, nikomu nie ubliżyć. Nawet, gdy 
staczaj w parlamencie zacięte walki z stronni­
ctwem socyalno-demokratycznem, czynił to w 
sposób umiarkowany, a nawet do pewnego sto­
pnia uDrzejmy. W yjątek stanowiły tylko jego 
wystąpienia przeciwko Polakom, lecz to nikogo 
nie dziwiło, gdyż wobec ludności po.skiei i jej 
reprezentacji parlamentarnej wolno być w Niem­
czech bezwzględnym, a nawet brutalnym, jako 
wobec fcywiołu, który pa razie jest bezbronnym 
i bezsilnym, a za którym nikt się nie ujmie. 
Oprócz Polaków żadne stronnictwo w parlamen­
cie nie miało powodu skarżyć się na niegrze- 
cznosc kanclerza, Co więcej nawet w razach, 
gdy zcyt impulsywny temperament jego władcy 
zdradził aż nadto dobitnie właściwe uspo­
sobienie kierujących sfer w Niemczech, kanclerz 
ks Bulów z Widiką zręcznością amiał złe wra­
żenie. wywołane cesarską porywczością, złago 
dzić, uśmierzyć .  dokonać tego, że nawet naj­
drażliwsze sytnacye ostatecznie —  na zewnątrz 
przynajmniej, kończyły s ię —  ogólnem zadowo­
leniem.

Dziś te u głaaki, dowcipny, wiecznie słodko 
uśmiechnięty dyplomata, zmienił się do niepo- 
znania. On, ktorego mowy parlamentarne zawsze 
nacechowane były wykwintnością i pobłażliwą 
łagodnością, dziś z mównicy parlamentarnej rzu­
ca gromy, używa zwrotów dosadnych i brutal­
nych, me szczędzi przeci wnikom swoim nawet 
peinjch złośliwości szyderstw. Układn** dyplo­
mata zamienił się na butnego, zawadyackiego 
junkra prnsK.ego, natura Krzyżacka wzięła w 
nim gurę nad kulturą dobrze wychowanego czło­
wieka. Dziś z ust jego padają uawet słowa, po­
równujące pewną partyę polityczną do trzody 
chlewnej.

Zmianę tę sprawiły wybory. Wyworary one 
przewrót w koDstelacyi stronnictw parlamantar- 
ljch , rozbiły większość opozycyjną, uwolniły 

kanclerza od konieczności liczenia się ze stron­
nictwami, które, jak się teraz okazuje, w grun­
cie serca nienawidził tak, jak tylko zacięty, 
mściwy Prusak nienawidzić może. Jeszcze wśród 
walk: wyborczej ks. Biilow maskował tę swują 
nienawiść ua zewnątrz, nie wiedząc, jaki będzie 
wvn k wyborczych zapasów. Dziś gdy stanął 
przeo parlamentem jako tryumfator, zrzuca ma- 
Bkę do reszty, dziś drwi i szydzi z pokonanych 
i grozi im, że zmiażdży ich zupełnie.

Ostatnie dwie mowy ks. B iilow a.w  parła 
mencie, jedna przeciwko centa um, druga prze­
ciwko socyalistom — to mowy programowe. Zdra­
dzają one wyraźnie., w jakim kierunku potoczy 
się teraz polityka wewnętrzna rządu niemiec­
kiego.

Okazu le się z nicn, żo ks. liiilow stanowczo 
i za każdą cenę zamierza nadal utrzymać więk­
szość, która wynikła z pogiomu partyi socyal 
no-demokratj cznej. Jest on na wskroś korser- 
watystą, prawdziwie junkierskim wstecznikiem, 
lecz z nienawiści do „Reicnsfeindów", do so- 
cyalistów, centrowców i Polaków, golów jest 
poświęcić część - swoich konserwatywnych za­
sad, byle tylko utrzymać sztucznie wytworzoną 
większość konserwatywno-liberalną. Większość 
ta jest mu potrzebna także dla jego polityki 
zagranicznej, w której tak mało dotychczas 
miał szczęścia. Przypisywał on widocznie swoje 
niepowodzenia zigranmzne w niomałej mierze 
tej okoliczności, że nie miał dotychczas za sobą 
w parlamencie większości, klóraby wyłącznie 
w imi s szow inizmu narodowego popierała bez­
względnie wszelkie butne zachcianki i zakusy 
imperyalistycznej polityki Niemiec. Teraz, gdy 
większość tę znalazł, z tryumfem prezentuje ją 
zagranicy, jako dowód, że na rozstrój wewnętrz­
ny Niemiec liczyć nic można. Zaraz też w pier­
wszej swej mowie kuje żelazo, poki gorące, 
stara się przykuć do siebie nowych swoich li­
beralnych sprzymierzeńców znacznemi konce- 
syami. Przyrzeka im więc, że spełni ich zasa­
dnicze postulaty w dziedzinie ekonomicznej, w 
dziedzinie zebrań i stowarzyszeń, co do reformy 
prawa karnego i Oozczęuności w wydatkach na 
cele wojskowe. A z góry przekonam o tem, że 
liberałów będzie mógł kupić za tę cenę, zapo­
wiada opozyc/i dalszą walkę na śmierć i życie.
, I  rzeczywiście, gdyby powiodło mu się utrzy­

mać ten sojusz, byłby on na lat pięć, a co 
najmniej tak długo, dopóki nie strąci go z fo 
tela kanclerskiego jaki nowy kaprys władcy, 
wszechwładnym panem w parlamencie.

Rola, jaką obecnie odgrywają tam niemieckie 
stronnictwa wolnomyślne, jest więcej, niz smu­
tną. Okazuje się w całej pełni, że wśród tych 
epigonów d iwnego liberalizmu w Niemczech 
pragnienie uczestniczenia we władzy, w rzą­
dzie, od którego to uczestnictwa przez lat trzy­
dzieści byli odsunięci, stało się silniej szem, niż 
wierność dla odziedziczonych w spadku zasad. 
Znaczna część prasy liberalnej zadowala się 
przyrzeczeniami kanclerza i nie tai swej rado­
ści, że wreszcie i liberalizm znów coś znaczyć 
będzie w Niemczech.

Lecz stronnictwo to czekają jeszcze ciężkie 
próby. Centrum zamierza, jak wiadomo, rzucić 
między większość kanclerską jabłko niezgody 
w postaci wnieskOw, za któremi liberałowie w 
myśl swoich zasad głosować powinni i w ten 
sposób na chwilę chociaż oderwać się od kon­
serwatystów. Ciekawa rzecz, jak wtedy postą­
pią? Jeżeli pi zowazy u n.cli zasaua nać chwi­
lową polityczną korzyścią, kanclerz rychłe się 
przekona, na jak kruchych podstawach spo­
czywa ta dzisiejsza jego większość. Już zresztą 
Bebel w swej mowie zwrócii uwagę, że jest 
ona i z tej przyczyny kruchą bardzo, że nie 
opiera się na większości w narodzie Bo stron­
nictwa opozycyjne, a więc centrum i socjaliści 
otrzymali wraz z Polanami o przeszło milion 
głosów więcej, niż cała falanga kanclerska.

Na razie atoli ks. Bulów czuje się tryumfa­
torem w całej pełni. Pierwsi, którzy odczują 
krzyżacką dłoń jego, będą Polacy. Du nich 
przede w szystkiem ma być zastosowane nowe 
hasło cesarskie o s t r a t o w a n i u  wi  o g a .  —  
I obawiać się trzeba, że w obecnej sytuacyi 
kanclerz w tym przynajmniej kierunku będzie 
mOgł pofolgować swej krzyżackiej bucie.

Stefan Żeromski

I t z i ą c  i  r z ę c h u .
15 (Ciąg dalszy.)

—  A  gdzie jest dusza?
— Dusza jest to ocean, po którym kołyszą 

sie fale, emanacy* życia Każaa z nich wzdyma 
się l u słońcn, ku księżycowi, pędzi w przestwo­
ry i kona kędyś na piaskach, na zrębach skał... 
Jesteśmy w stanie spostrzegać te narodziny i 
śmierć, ale kiedyś dopiero vr chwili najwyższej 
syntezy spostrzeżemy, że nad żywotem fal ua- 
unje niezłomne prawo i że wszystkie one roz- 
ti mają się w niezmiernym oceanie. Analiza, roz­
bijająca ocean na poszczególne fale. w pewnej 
chwili cudownej zestrzeli się w radosną, intui­
cyjną lyntezę. Wuwczas pojm emy zasadnicza 
c:ągłość żywota fal i ogarniemy ich dzieje. Ze 
spotęgowanej zdolności wyodrębniania i rozró­
żniania, czyli z a alizy, wypływa to dobro, że, 
spostrzegając wieloosobowość ducha ludzkiego 
i jego dzieje, oglądając w dalekiej perspekty­
wie stopnie rozwoju, wyzbywamy się właśnie 
męczarń wyrzutów, poczuci i straszliwej odpo­
wiedzialności za grzechy. Natomiast ta dążność 
pozwala nam ściślej jednoczyć się z wszech­
światem.

—  Tak, to wyerodna teorya. Spodwieaź jest 
męką. Tymczasem zwaienie odpowiedzialności 
aa koeoś, kto był, a którego jnż niema —  to 
takie naturalne. Dlaczegóż to jednak tylu ludzi 
wiekowych przechowuje od dzieciństwa aż do

KOflPtteEtytt szhoinsj.
Z tajemniczych, niejasnych nawoływań auto­

nomicznych poczynają się wyłaniać powoli praw­
dziwe iiiteiicye tych wszystkich, którzy hasła 
narodowe głoszą „urbi et orbi" z większą forsę 
głosu," niż z siłą wewnętrznego przekonania. 
Powagą haseł starają się oddziaływać na opinię 
publiczną, świaaomie ukrywając to, co jest ją ­
drem rzeczy, a co naszym szczerym dążeniom 
narodowym zawsze stawać będzie na przeszko­
dzie. Jeden lub drugi pizykład projektów usta­
wodawczych dopiero ocknie łatwowiernych, da­
jących się bałamucić szumem słów i frazesów. 
Smutnymi jest jednak w całeir słowa znaczeniu 
f akl , że i przedstawiciele pewnycn stronnictw 
demokratycznych nie chcą, czy nie mogą się 
zoryentować w sytuacyi, która, zdaniem naszem 
niezwykle jasno się tiomaczy, i zs cenę dro­
bnostek lub ustępstw pozornych użyczają swego 
poparcia dążeniom kliki r której ostateczny cel 
jest jasny

W  dwóch lealnycli formach wystąpmy już 
zachcianki zwiększenia autonomii krajowej: w 
ustawie o seminaryacli nauczy cieiskich i w pro- 
jclicie rozszerzenia kompetencji Rady szkolnej 
krajowej. (Jharakterystyoznym zaś jesi -w tym 
.wypadku wzgląd, że wnLokodawcą był właśnie 
były prezydent Rady szhomej p. Bobrzyński, 
który z niesłychanym pośpiechem obie te spra­
wy postawił na porządku dziennym w Sejmie.

Jakie znaczenie ma rozdział nauki w semi-| 
naryach na 2 kategorye kandydatów i jakie] 
mogą być tej segregacyi nauczycieli ludowych 
następstwa, wykazaliśmy w osobnym artykule. 
Zwracamy więc jedynie uwagę na projekt roz 
szerzenia kompetencji Ra-ly szkolnej, który, 
ial to wczoraj donieśliśmy, zaniepokoił wódo 
cznio sfery nauczycielskie, kiedy krakowskie 
Koło nauczycieli szkół wyższych poświęciło mu 
dłuższe obrady i wyraziło wcale niedwuznacznie 
swojt co do niego skrupuły i obawy.

ByiiSmy zawsze i jesteśmy gorącymi zwolen­
nikami szczerze pojętej autonomii krajowej, lecz 
właśnie w imię tej autonomii i narodowych na­
szych interesów nie możemy wśród obecnych sto­
sunków popierać wniosku p. Bobrzyńskiego. 
W ysuwając bowiem zmiąuę sejmowej ordyna- 
cyi wyborczej na pian pierwszy, nie myślimy 
przeciwdziałać temu, czego potrzebę stale pod­
kreślaliśmy, ale chcemy uczciwie pojętej auto­
nomii zapewnić etyczną podstawę bytu i wa­
runki istotnego rozwoju.

Unarodowienie szkoły i reforma całego szkol­
nictwa, stały się w kraju naszym w dobie obe­
cnej hasłami silnemi, wynikającemi z potrzeb 
ogółu społeczeństwa i wyczutemi szczęśliwie 
z całego szeregu długoletnich doświadczeń. W y­
zwolenie szkoły z narzuconych jej obcych fonn 
i dusznych przepisów-, oswobodzenie jej z pęt 
obcego nam duchu, mogą być najbliższemi za 
daniami prawdziyńe autonomicznej Rady szkol­
nej krajowej, klóraby p o d n i e s i e n i e  n a ­
s z e g o  s z k o l n i c t w a  w duchu nowoczesne­
go życia miała na oka.

Ale szczerość t a k i c h  dążeń we wniesionym 
do Sejmu projekcie, mmumy zakwestyonować 
a jnż zgoła nie mamy nadziei, aby Sejm w do­
tychczasowymi swym składzie, dawTał jakakol­
wiek gwarancję, że egzekutywę autonomiczną 
przeprowadzi w  imię bezstronnej sprawiedli­
wości,

W  tem tkwi właśnie groźne niebezpieczeń­
stwo, na które musimy zwrócić uwagę. Między 
wierszami projektu nie trudno wyczytać, że ten­
dencja wniosku, p. Bobrzyńskiego o Radzie 
szkolnej leży w zagarnięciu s p r a w  p e r s o ­
n a l n y c h  przez stronnictwa rządzące, co było 
i jest istotnym celem dążeń naszych potenta­
tów sejmowych. Mianowania i przeniesienia na­
uczycieli szkół średnich, których zapat-ywania

polityczne często dawały powód do niezadowo­
lenia, stawianie decydującego terna na posady 
dyrektorów: oto realne rezultaty dążeń autono­
micznych Posiadając bezpośrednią ingerencję 
w spraw ach osobistych, konserwatyści spodzie­
wają się że nauczycielstwo s/kół średnich u- 
czynią zależnom od sieDie i stworzą przez to 
szerszą podstawę swego wpływu i stery dzia­
łania.

Niebezpieczeństwa tego nie woino nikomu 
lekceważyć. Jest onn dziś niezwykle groźne, 
zwłaszcza że nauczyciele, ja t  i urzędnicy pań­
stwowi w ogólności, nie posiadają jeszcze 
p r a g m a t y k i  s ł u ż b o w e j ,  o którą od lat 
kilkudziesięciu na darmo sie upominają i któ 
rej braK przypisać należy silnym opływom tych 
samych możnowładców, którzy dziś wnoszą ła­
skawie projekt „narudowej“ autonomii1

S p r a w i e d l i w a  o r d y n a c y a  w y b o r ­
c z a  do  S e j m u  może dopiero dać Sejuow i 
ludzi, którzy autonomię pojmą w ducha patryo- 
tycznym i obywatelskim, a odbierając rządowi 
certralnemu decyzyę w sprawaca osobistych 
nauczycieli szkół średnich, zażądają w sposób 
uczciwy i lojalny wyraźnego o k r e ś l e n i a  
p r a w  i o b o w i ą z k ó w  nauczycieli, bez cze­
go stosunek wzajemny władzy i urzęuników nie 
może mieć chaiakteru sprawiedliwości. Wówczas 
szkolnictwo wejdzie na te tory istotnego roz­
woju.

P o l a c y  w  W i e d n i u .

Wiedeń, 25 mtegc.
(Organizacja wyborcza Polaków w Wiednia. — Ze sto­

warzyszeń )
Refoiua wyborcza, powiększające bardzo znacznie 

liczbę polskich wyborców w Wiednia, i obowiązu­
jący w Dolnej Austryi przymus wyborczy, skłonił 
ich do organizowania się wobec przyszłych wybo­
rów do parlamentu. U s t a n o w i o n o  p o l s k i  k o ­
m i t e t  w y b o r c z y  w W i e d n i u ,  złożony tym­
czasowo z 15 członków, który m?, być uzupełniony 
do liczby kilkudziesięciu. W  skład komitetu weszli 
pp.: dr H a r a j e w i c z ,  prezes „Strzechy", S e- 
m e t k o w s k i ,  prezes „Gwiazdy", rzeźbiarz R. L e ­
w a n d o w s k i ,  prezes „ Sokoła inżynierowie F  o- 
r y t y ń e k i  i D z b a ń s k i ,  S z c z e p a n i a k ,  pre­
zes „O jczyzny", 1 eofil B i e ń k o w s k i ,  G. S m ó l -  
s k i , radca ministeryalny N e u t w ł g ,  B y r k a ,  
urzędnik ministerstwa skarbu, przedstawiciele robo­
tników i przemysłowców, których nazwisk na razie 
podać nie mogę.

Na odbytem zgromadzeniu ogóirem, na którem 
roztrząsano szczegółowo położenie Polaków w W ie­
dniu i zastanawiano się nad stano witki cm, jakie 
im zająć należy wobec . stronnictw niemieckich, 
stwierdzono, iż stronnictwa te, znajdując się pod 
teroryzinem Lusła; „zachowywania Wiedniowi cha­
rakteru niemieckiego" są wobec Polanów niespra­
wiedliwo, wyrządzając im krzywdę w niejednym 
kierunku i w większej części występują wogóle 
wobec wszystkiego, co polskie, nienawistnie i wro­
go. Nawot niemiecka socjalna domckracya, w któ­
rej programie znajduje się równouprawnienie naro­
dowe, ulega, ze względów ono-tunistycznych, tero- 
ryzmowi narodowo niemieckiemu, jak tego dowodzi 
jaskrawo sprawa usunięcia kandydatury czeskiej 
socyalnej demokracji w wiedeńskiej X  dzielnicy 
miasta, gdzie czeska ludność posiaaa. przewagę.

Pod hasłem „niemieckiego charakteru miasta" Ba 
Polacy w każdym kierunku upośledzeni, gospodar­
czo krzywdzeni, a poniekąd uawet pozbawieni swo­
ich praw politycznych. Przytoczono n» to szereg 
jaskrawych faktów. Ostatecznie orzekło zgromadzenie 
jednogłośnie p o t r z e b ę  s o l i d a r n e g o  w y s t ę ­
p o w a n i a  p r z y  w y b o r a c h ,  gdyż nie przystoi 
wyborcom polskim oddawać swoje głosy wrogom, 
lub oportunistom, stosującym się do „nieraueckości" 
Wiednia, z krzywdą dla Polaków, chociaż on jest 
stolicą państwa, posiadając ego znaczną większość

grobowej deski wiarę w duszę ludzką, rfiby 
kwiat nieśmiertelny? D laczego? D laczego?

—  Są to szczęśliwi ludzie, którzy nie zata­
piają się w logikę, w myślenie ścisłe, w roz­
ważanie swego stosuuku do wszech świata, do 
czesów, płynących do gwiazd wiecznych i do 
nieskończoności przestworów. Wystarcza im pier­
wotny ruch czucia i pierwotny pęd myśli, któ­
re ja również posiadam, ale które mi nie wy­
starczają. Jest przecie, preszę pani, mnóstwo 
ludzi, którzy nie zajmują się wcale, dajmy na 
to, matematyką, a jej wszystkie sztuczki, for­
mułki, koziołki i znaczki, mają za ba i bardzo. 
To jednak nie dowoazi, żeby matematyka była 
nonsensem, a tamci, nieczuli na jtej wdzięki, 
mieli zupełną słuszność, od dzieciństwa aż do 
starości ją ignorując. Na przykład kto, kto ma 
w umyśle swym, wskutek stałego zajmowania 
się matematyką, pojęcie nieskończoności i rozu­
muje stale za pomocą pojęć tego rodzaju, ten, 
doprawdy, me potrzebuje zupełnie, a nawet nie 
może zmieścić w mózgu swym pojęcia o Tpo 
czątku świata". Tymczasem sa uirysły, dla któ­
rych „początek świata" jest koniecznością my­
ślową. !

—  O ile wiem, dość pospolita i powiedziała­
bym... trywialna niewiara naszych czasów, nie 
jest jeszcze tai meomjlnu konsekwentna i nie­
wątpliwie uzasadniona, jak wywody matema­
tyki.

—  To zależy, co wcielimy ao lego lamusa 
z szyldem: „niewiara". Jeżeli ktos rozumuje lo­
gicznie od a do z —  może sobie stworzyć kry sz­
tałowy pałac tak niewzruszonej konslrulicyi, że 
armaty piekielne go nie przemogą. IiOgika bo­
wiem —  to lest właśnie matematyka. A  znowu

wszelki rachunek siaje się zuchwalstwem, jeżeli 
ma istnieć siła niestała, mogąca dowolnie zmie­
niać i przekształcać prawa, rządzące wszech­
światem. Ostatnią sen ten cję  zawdzięcza pani 
niedoszłemu proboszczowi (Renanowi). Wszyst­
kie poprzednie są moje i dlatego tak genialne. 
Ale może ja, proszę pani, wobec iuGzejszego 
nie powinienem mówić takimi zwrotami.

-  Przeciwnie, muszę o tem mówić, skoro 
to ma być coś pożytecznego, coś w  rodzaju 
spowiedzi, skoro podałam się w yciągn1ć z pa­
na ową wstrętną, ordynarną niewiarę Nie mo­
gę zresztą zostawać w zwątpieniu i zamykać 
dziś właśnie ram mego rozumowania, które pan 
pootwierał, pajęczyną pierwotni go ruchu czu­
cia. Czemuż tedy istotnie modlitwa sprowadza 
do duszy światro jasnego widzenia i rodzi w 
nas stan szczęścia?

— Poeci dawnego świata^ twierdzili, że taki 
stan wy ższy, zwany natchnieniem, zsyłają im 
muzy, Zdaje mi się, żo uosh onałe rozumowanie, 
tworzenie ścisłych absolutnie konstrukcyj poję­
ciowych sprowadza ten sam stan zachwytu, po­
czucie szczęścia, rodzi uniesienie górne, które 
pani nazywa stanom łaski.

— Panie, panie! Kiedyż to. o czera ja mó­
wię, zaiste podane jest duszy z zewnątrz, spa­
da z wy-soka, — niech mi pan wierzy, — idzie 
z nieba.

Niepołomski milczał.
—  Czemuż pan milczy?
— Milczę pani. Cóż mam powiedzieć? N„e 

mogę tego potwierdzić, żeby jakiekolwiek uczu ■ 
cie spływało na panią z wysoka. Uczucie wszel­
kie jest w pani —  w mózgu i w nerwach — 
to darmo. Tam się rodzi i tam trwa, dc-póki

niemieckę. Na tej wsadzie wybrano też komitet 
wyborczy.

Pierwszą czynnością komitetu będzie zwoianie 
ogólnego zgromadzenia wyborców polszicb z wszy- 
BtKich wiedeńskich okręgów wyborczych, na którem 
dokonany będzie wybór dopemiający komitetu i któ­
re ma orzec ostatecznie i oki^ślić bliżej, jazie sta­
nowisko mają zająć polscy wyborcy przy wyborach. 
Komitet nie chce zatem ze swej strony przesądzać 
sprawy, pozostawiając decyzyę wyborcom.

Przy tem mimowoii nasuwa się pytanie: im może 
być poiskich wyborców w Wiedniu? Na to nie ła­
two dać odpowiedź. Spisu ludności z r 190G nie 
można brać za podstawę, gdyż dla „utrzymania 
wiedeńskiego charakteru miasta" fałszowane podro­
stu spis ludności w rubryce narodowościowej, przyj­
mując jako reguł* wymazywaniu „polnisch" albo 
„boehmisch", jeśl1 przy tem stałe „deutsch". Więk- 
Bza Drze ważnie część Polaków pisała w rubryce 
„Umgangssprache" „pomiBch —  deutuch" Łgoonii 
z prawną, gdyż językiem używanym w »tosnnkacn 
tutejszych jest prawie u każdego Polakt obok pol­
skiego w rodzinie, albo w polskiem towarzystwie —  
niemiecki.

Wszyscy ci nie przeczuwali nawet, iż tym spo­
sobem zrobią z nich Niemców, Dlatego 4.000 lu­
dności polskiej w W iedniu, zamieszczone w osta­
tnim spisie, przeustawiają tylko część polskiej lu- 
duości wiedeńskiej, przyczem jeszcze zauważyć na­
leży ż j  w latach 1900— 1907 przypływ Polaków 
io Wiednia był bardzo znaczny.

Sądzę, iż nie omylę się, oceniając polskich wy­
borców w Wiedniu na mmej więcej 5 .000 , liczba 
stosunkowo niewielka, lecz mogąca zaważyć na 
szali w niektórych miejskich okręgach wyborczych.

Komitet zamierza potworzyć dzielnicowe komite 
ty i odoywać też zgromadzeniu wyborcze dzielni­
cami, szczególnie tam , gdzir istnieją największe o- 
gniska ludności polskiej.

W  stowarzyszeniach ruch ożywiony. Pierwszeń­
stwo należy „Strzesze", której sobotnie zeorama 
bywają przepełnione. — „Żywy dziennik" skupia 
wciąż bardzo licznych „czytelników", dzięki sta­
ranności jego „redaktora", p. St. F a l  a ta . Były 
„numery", poświęcone pamięci powstania stycznio­
wego i jubileuszowi Orzeszkowej, które wypadły 
bardzo dobrze. P. J a r e c k i  kieruje znaKomi.de 
„częścią muzyczną". Gra na skrzypcach panny 
Arnolćówny, występującej % koncertami w W ie­
dniu , śpiew uroczy p. M. Czemerynskiej, jazu też 
piękny śpiew , panny Głooodówny. zachwycały du- 
bliczność. Kaidy wieczór „Strzechy" posiada obfity 
i urozmaicony baidzo progi am, w którym niepośle­
dnią roię odgrywają „wstępne artykuły" p. F ałjw  
omawiające ważniejsze spiawy naiodowe.

B  iedaw.

nie zginie. O tyle wszelkie uczucie egzystuje,
0 ile są nerwy. Jeżeli gdziekolw iek nerwów 
niema, tam nie może być uczuć. Niema przecie 
drzewa tam, gdzie niema żadnych literalnie 
jego oznak. W  chwili, gdybym utworzył w u- 
myśłe swyrr istotę objektywną, tak wszechwła­
dną. że mogłaby rządzić najrrarniejszyin rachun­
kiem mego rozumu i najsubtejniejszemi rucha­
mi mojej duszj, owszem narzucać mojej duszy 
ruchy jej nieznane, musiałjym nieodwołalnie 
dojść do wniosku, że to jest jakieś do nieskoń­
czoności spotęgowane “ ja “ . Byłoby to zgodne 
najzupełniej z prawami naszej psychiki, ale nie 
stanowiłoby probierza, prawdy. Najbardziej spo­
tęgowane „ja “ musi być ograniczone co do 
czasu swego trwania. Osobowość i czas —  są 
to pojęcia nierozerwalnie złączone. Nie można 
połączyć w umyśle ludzkim osobowości z bra­
kiem formy czu.su, gdyż się to pumyśleć nie da
1 jedro drugie wyklucza. Z  drugiej strony na­
sze „ja ", choćby spotęgowane do nieskończono­
ści; może się różnić oa nas tylko co do ilość, 
przymiotów, a nie co do ich jakości. Spinoza 
mówi: „Gdyby trójkąt posiadał dar słowa, to
powiedziałby nam, że Bóg nie jest to nic in­
nego, tylko doskonały trójkąt. Kuło powedzia- 
łoby nam, że natura Boga jest Kulista w na 
wyższym stopniu." To też nicmlieiu-ie dochodzę 
do wniosku, że jest jakiś Dyt. który nie jest 
skutkiem jakiejkolwiek przyczyny, i przez nic 
nie uwarunkowany. A le przypuśćmy...^ O bycie 
tym nic innego nie mógłoym powiedzieć, tylko 
to jedno, że on jest. A  gdyby nawet przyjąć 
za pewnik istnienie bytu bezwzględnego, który 
różni się od „ja " naszego, co do jakości jego 
przymiotów, to należałoby przecież przyjąć tę

U ltłe  t zjtfflnlncrt noaiej Dumy,
Y/spółpmcownik „Kasi" rozmawiał z Łr. W it­

tem na temat programi pracy przyszłe Dumy. 
W itte wyraził przy tej sposobności poglądy tak 
cieKawe i charakterystyczne, że streścimy jc  
obszerniej. Otoż zdaniem Wittego, pierwszen i 
najważniejszem zadaniem Dumj, po winne być 
r e f o r m a  o r d y n a c y i  w y b o r c z e j .

—  Ze wszystkich stron —  mówił Witte —  
nadchodzą wiadomość o możliwości rozwiąza­
nie Dumy. Czj nie jest to ironią, ze pogłosk- 
te powtarzają się tem częściej, im energiczniej 
zapewnia premier o ich beepodstawmości?

—  Jeżeli w zasadzie binrokracya już teraz 
przewiduje możność rozwiązania Dumy, to na­
stąpi one w okolicznościach dia samego parla­
mentu najbardziej niespodzianych. Innemi sło­
wy, binrokracya udając, że nie obchodzą jej 
wcale miotane na nia przez Dumę gromy, upa­
trzy chwilę, kiedy przygotowywany przez Du­
mę nowy akt, będzie miał zupełnie niewinny 
charakter, f wówczas Dumę rozwiążę. Powtórzy 
się stara nistorya. Duma znowu nic nie zdziu-

konsekwencyę, że ilości owych przymiotów są 
nieskończone, a więc wzajemnie między sobą 
równe. Tyle t.edv jest bezwzględne miłosierdzie, 
co i bezwzględny wymiar kary.

Przyjęcie za pewnik wszechwiedzy prowadź 
nieuniknienie do przyjęcia za pewnik przewi­
dywanie własnych zamiarów, a przewidywanie 
własnych zamiarów jest zaprzeczeniem przy­
miotu najwyższego dobra,owszem, dowodzi współ- 
wieczności i wsnółpotęgi złego, jak że  roznm 
logiczny człowieka nowego zdoła pojąć te zja­
wiska i uznać je  za wyobrażalne?

—  Czytałam niegdyś zdanie Pascala w jego 
„M yślach": „Rien n’accuse davautage nne ex- 
treme fair blesse d’espi it gue de ne pas connaitro 
quel est le malheur d’un honime sans Dier .

—  Ach, Pascala! O Pascalu to Nietscb naj­
lepiej powiedział... Ale wejrzyjmy w wi '.enię 
świętego Jana, w to słowo: „I wyase^ cłngi 
ku-y?3 »  temu, który na mm siedział, dano, 
aby odjął pokój z ^emi a K i  jedni dnigie 
zabijak, i dano mu miecz wielk1 . C dzież jpat
miłość ? ;

Ewa rzekła:
— Bóg jest miłość.
—  Po chwili zapytała:
—  Skądże się mogło wziąć w  ludziach to 

wyobrażenie, według pańskich dowodzeń tak 
sprzeczne z naturą ich rozumu?

—  Skąd się wzięło... jest to bardzt skompli­
kowani historya , Gdybym chcia1 uczynię wy­
wód tego zjawiska, jako mającego źródło zgoła 
przyrodzone, —  to, pomijając jnż to, _ że nie 
zrobiłbym go dokładnie, mogłaby pani obalić 
ten wywód jednem zaprzeczeniem, albo cytatą 
z Pascala, Chateadbriand’a. , (C, d. n.)
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la. Zauwu, jak pizedtedł pozostanie tuzm ro? 
poczutych projektów ustaw, które groziły kia 
rokracyi wieloma nieprzyjemnościami, aż do 
pozbawienia je j możności korzy stania ze sta­
nów wyjątkowych. Potrzeba tedy koniecznie 
przeciewszystkiem zabezpieczyć samą zasadą 
konstytucyjną przez opracowanie nowej ordy- 
Dacyi wyborczej. Będzie ona zabezpieczeniem 
przed nowemi „wyjaśnieniami* senatu. Taka 
ordj nacya da zarazem gwai ancye obywatelskie 
1 zabezpieczenie przedtem, że nowa, trzecia 
z rzędn Duma, ma być stanową, ja s  o tem 
mnożą się pogłoski " ~

—  Ordynacya wybuiozu powinna być prze­
prowadzona nawet przed rewizyą ustaw zasa­
dniczych Z  tych ostatnicn nailatwiej będzie 
naoAuteczniej zrewidować postanowienia odno­
szące się do Dumy, tembardziej, że należą one 
do je j kompetencji. \V tjm  względzie powii,ny 
być ściśle określone terminy, w  których ma ze­
brać się nowa Duma, na wypadek rozwiązania 
poprzedniej - »

—  Radziłbym Dumie zredagować odpowiedź 
na mowę tronową w wyrazach wstrzemięźliwych, 
na które koniecznie musiałyby się zs odzić wszy- 
stkie frakcyo Dumy, z wyjątkiem naturalnie 
monarchistów. Wstrzemięźliwość jest konieczną 
po pierwsze dlatego, aby nie rozbijać swoich 
sił, a powiore ze względów taktycznych Niema 
potrzeby narażać się na represye ze strony rzą­
du. I  lepiej siły zaoszczędzić na później do chwili 
decydującej.

—  W edle głębokiego, mojego przekonania —  
mówił W it te —  I  oma w swoim adresie powinna 
na jedno tylko położyć suny nacisk, mianowi­
cie na konieczność wydania niewzruszalnych 
ustaw o konstytncyi. pamiętając, że z tonów 
robi się muzykę. Mówię naturalnie bez celn, bo 
o ,  którzy robią, wiedzą co  robią i wytykać im 
icft błędy jest. co  najmniej niepotrzebnem.

—  Dumę oczekuje samodzielna praca twór­
cza, w której też tkwi je j siła. Nie wystarczy 
k iytjkow ać, potrzeba także stwarzać, A  przc- 
aewszystkiem stw irzać natychmiast. Wyobra­
żam sobie pracę w  Dumie jako ściśle systema­
tyczny, niezależną w  tym stopniu od przypad­
kowych okoliczności, jak to było w pierwszej 
Dumie, kiedy zbyteczne uwięzienie kogoś w ja ­
kiejś Lteuchłomie pociągało za sobą interpelacje 
w parlamencie i ogromną stratę czasu, błowa 
meje wydadzą się może dzikami dla wielu par­
lamentarnych - działaczy. A le niemniej bardzo 
nsiiLie doradzałDym, any z programu prac Dumy 
był usunięty wszelki żywioł przypadkowości. Obej­
dzie się na razie bez interpelacyj. Obejdzie się 
bez interwencyi parlamentu w codziennych spra­
wach władzy wykonawczej Na wszystko to bę­
dzie dość czasu wówczas, kiedy Ro.;ya otrzynr 
dostateczne gw arancje swego konstytucyjnego 
ustrój n.

—  V  yraża jąc tego rodzaju —  ciągnie Witte 
dalej —  pragnienia, mam na myśli prow incjo­
nalnych przedstawicieli skrajnej lewicy, którzy 
rna^ą dość powodów, aby pałać nienawiścią do 
rządu Nienawiść tę zechcą oni wyrazić od ra 
zu w postaci długich mów. Niechaj jednak pa­
miętają, że walkę z systemem prowadzi się nie 
zapomocą słów, ale zapomocą nowych nstaw. 
Dopiero na ich gruncie może i powinna rozpo­
cząć się walka z władzą wykonawczą. A le me 
wcześniej i wyłącznie na ich gruncie. Po a- 
chwalenin nuwej ordynacyi wyborczej i nstaw 
zasadniczych, tyczącei się Dumy, powinna ona 
zająć się budżetem, który tymczasem przejdzie 
;nż przez alembik specyalnych komisyj, W  pierw­
szym rok i Duma powinna odmówić sobie sa­
tysfakcji znacznego obcięcia budżetu, które 
wpłynęłoby ujemnie na całą machinę państwo­
wą i ua n.estore wewnętrzne spiawy. Z  bud­
żetem upora się parlament nie rychlej, jak w 
połowie maja. Do tego czasu komisye powinny 
już opracować projekty ustaw o nietykalności 
osób i mieszkań, o wolności zgromadzeń i t. p 
Aby pracy nie wstrzymywać, parlamentarne 
frakeye powmny przyjść już z gotowemi pro­
jektami tych nstaw, które następnie przerobio­
ne w komisyach, należałoby natychmiast komu­
nikować m.Mstrom, aby nie mogli długu odra­
czać wykonania rzeczonych projektów. Oto jak 
przedstaw’ im sobie pierwszy program prac no­
wej Dumy.

Nie ulega żadnej wątpliwości, że rady te 
mają dużo uzasadnienia, i że w wielu wypad­
kach okazałyby się z pewnością zhawiennemi. 
Ozy jednak nowa Duma będzie miała tyle zmy­
słu politycznego i zrozumienia realnycn warun­
ków, wśród których musi pracować, to kwestya 
druga i w  tej chwili jeszcze najzupełniej 
otwarta?

„narodowej* doniosłości tego „uttiudu»®gu* rozka­
zu nie powstała w sercach „narodowo* nie dość 
rozbudzonych żadna grzeszna wątpliwość ubrana 
mowiez lub Dzieduszycki — posłami m. Lwowa 
I to nie z byle jakiego okręgu —  ani z Lyczako- 
wa, ani też z Bajek. Broń Boże! posłami z okręgu 
Trzeciego Maja —  aby w tem poselstwie mieścił 
się także symbol tradycyi wielkiej konstytucyi, któ­
rą Abrahamów icz i Dzieduszycki z taką godnością 
„narodową* w projekcie najnowszym reformy wy 
borczej do Sejmu kontynuują*.

Tyle o kandydaturze p. Abrahamowicza \V in­
nych okręgach kandydują: w piątym dr G ł ą b i ń  
sk  i , w czwartym wiceprezydent C i u c h c i  ń s k i ,  
w trzecim (żydowskim) radca sądu G a r f e i n .  —  
W  okręgu dj ugim ważą Bię losy między dr. L o e- 
w e n s t e i n e m  a prof. D a i e i l e w s k i m  Dr Ma ­
ł a c h o w s k i  nie będzie podobno kandydował we 
Lwowie. Jak donosi socyaiistyczny „G łos*, dr Ma­
łachowski ma zamiar kan jydować w jednem z miast 
zachodnio-gaiicyjskich.

W  niedzielę odbyło się wo Lwowie pos.edzenle 
zarządu krajowych s y o n i s t ó w  wraz z delegata­
mi komitetów miejscowych w sprawie wyborów. — 
Uchwalono stawiać kandydatury we wszystkich okrę­
gach, gdzie mieszka większy procent wyDorcow źy 
dowskich. Na razie postawiono następujących kan­
dydatów we L w o w i e  dr B r a a d e ,  rabin ze 
Stanisławowa, w B r o d a c h  dr S t a n d ,  adwokat 
ze Lwowa, w D r o h o b y e z n  dr Z i p p e r ,  adwo­
kat ze Lwowa, w S t r y j u  d r S a l z ,  adwokat z 
Tarnowa, w T a r n o p o l u  d r M a l z ,  adwokat z 
Buraztyna, w K o ł o m y i  dr T h c n ,  rabin z Kra­
kowa. Inne kandy datury zostaną postawione w przy­
szłą niedzielę, jaho też Dliżej określoną będzie tak­
tyka wyboacza.

Zaznaczyć należy, że w programie wyborczym 
syonistów ustalone zasadę, że kand,ćac! syonisty- 
cznl obon iązo ją się n i e  w s t ę p o w a ć  d o  K o ł a  
p o l s k i e g o  I przy ewentualnym wyborze poczy­
nić starania o stworzenie samoii tnego żydowskiego 
klabu parlamentarnego.

Z ruclra tuęhcrczeęo u  kroju.
Tak donoszą ze L w o w a ,  odbyło się tam w nie­

dzielę w sali domu „Towarzystwa nauczycieli1' li­
czne z e b r a n i e  n a u c z y c i e l i  s z k ó ł  l u d o ­
w y  en lwowskich, celem zastanowienia się nad 
sprawą postawienia w jednym z okręgów lwowskich 
k a n d y d a t n r y  p r z e d s t a w i c i e l a  n a u c z y ­
c i e l s t w a  n a  p o s ł a  d o  R a d y  p a ń s t w a .  —  
Przewodniczył dyrektor Piorkiewicz. Szereg mów­
ców wyraził przekonanie, że kandydaturę taką po­
stawić należy, poczem wezwano radnego miasta, 
p. Jana S o l e  a k i e g o ,  dyrektora szkoły imienia 
Konarskiego, do przedstawienia rwojej kandydatury. 
P, Solbski w treśclwem przemówieniu omowił licz­
ne sprawy stano nauczycielskiego, które wymagają 
w iedniu czujnego rzecznictwa. Zgromadzenie, 
wylówchawszy tego przemówienia, u c h w a l i ł o  j e ­
d n o m y ś l n i e  p o p i e r a ć  o l i d a r n i e  j e g o  
k a n d y d a t u r ę ,  p , Soleaki kandydować będzie 
■ ET okręgu.

P. Dawid A b r a h a m o w i e *  s i ę g a ,  po  m a n  
d a t  da  p a r l a m e n t u  z m i a s t a  L w o w a ,  a 
dr G ł ą b i ó s k i  o t r z y m a ł  w e z w a n i e  do

Rana narodowa w Poaąorzu. W czoraj w sali 
posiedzeń Rady miejskiej w Podgórzu, o d l/ło  się 
posiedzenie mężów zaufania z łona Rady narodo­
wej. Po naradach utworzono miejscowy komitet wy­
borczy, którego przewodniczącym wybrano burmi­
strza miasta Podgórza dra Maryewskiego, zastępcą 
przewodniczącego adwokata dra Emilewicza, dele­
gatem komitetu do Rady narodowej we Lwowie, 
dra Maryewskiego. "W najbliższych dniach ma być 
zwołane przez powyższy komitet publiczne zgroma­
dzenie wyborcze w Podgórzu.

Z Krowodrzy piszą nam- Rozporządzeniem sta­
rostwa z 9 b. m_ ogłosił tutejszy wójt ndam Zbro­
ja  te-min do zgładzania się na listę wyborczą i to 
tylko dla właścicieli, celem zgłaszania z dokumen­
tami i potwierdzeniem ich  lokatorów, a nie samych 
mieszkańców. Jest to znowu praktyka, mogąca set­
ki w yD orcow  nieświadomych, wprowadzić w błąd i 
pozbawić prawa głosowania. C j gorsza, że do zgło­
szenia przeznaczono tylko 6 dni, t. j. od 21 do 
27 b. m., co jest stanowczo za małe. Nadto tutej­
szy wójt znany jest jako lojalny siuga c. k, sta­
rostwa (obecnie mąż zaufania „Rady nai udo­
wej*) i mistrz w wyborach jeszcze z czasów Ba- 
deniego, tem bardziej więc zaprotestować należy, 
co do ierminu 6-dniowego i żądać co najmniej 14- 
dniowego.

Dowiadujemy się z wla. 'gednegp rrudła, ż« wi­
cedyrektor kolei państwowych p 'Włodzimierz Z b o ­
r o w s k i  n i e  k a n d y d u j e  ns. posła, jak to ko­
respondent nasz z Nowego Sącza wczoraj duuiósł.

Stanisławów, 26 lutego.
Dnia 24 b. m. oabyło się waine zgromadzenie 

członków stani-ławowskiej grupy urzędników po­
cztowych, na którera pizy sposoDnośei sprawozda­
nia z ezynuości wydziału pedniosł przewodniczący 
wielkie zasługi byłego posła do Rady państwa, p. 
S t w i e r t n i ,  który zajmował się zawsze jako po­
seł energicznie sprawami nrzędniezemi. Przy każdej 
bowiem sposobności jużto interweniował osubiście 
w ministerstwach, jużto w pełnej Izbi6 stawiał od­
powiednie wnioski lub wnosił interpelacye. Jeden 
z urzędn;ków postawił wniosek- aby wszyscy urzęd­
nicy pocztowi zgodnie popierali kandydaturę na po­
sła do parlamentu p. Stwiertni, co też jednogło­
śnie uchwalono.

Brody, 24 lubego. Pierwsze zgromadzenie wy­
borców, zwołane pod egidą „Rady narodowej1, przez 
burmistrza dra Ritila za zaproszeniami, odbyło się 
23 b. m. Stanęły do walki trzy Btronnietwa; so- 
cyaliści, syoniści i stronnictwo rządowe, a zacięta 
walka daje już obraz tego, jak wyglądać będą wy­
bory, Już wybór przewodniczącego dustarczył ma- 
teryału wybuchowego. Przewodniczącym wybrano 
p. BlocLa Gdy miano przystąpić do poiządku dzien­
nego założył protest p. Geizabek przeciw wyboro­
wi komitetu miejskiego, gdyż zgromadzenie zwoła­
ne za zaproszeniami n ie  m a p r a w a  ao wyborn 
komitetu miejskiego, tylko ogół wyborców. Po dłaż- 
szej dyskuByi wniosek Gerzabka uchwalono; posta­
nowione dia wvbora komitetu miejskiego zw ołać 
ogólne zgromadzenie wszystkich wyborców nie za 
zaproszeniami.

Konstatuję także, że burmistrz dr J ł i t t e l  nie 
kandyduje. Jedynym kandydatem, mającym szans® 
wyboru- jest dr Henryk K o 1 i s c h e r.

„Dziennik Cieszyński* donosi: Dnia 23 b. m. od­
było się w sali Domu narodowego w C i e s z y n i e  
z -branie przełożonych wszystkich gmin powiatu cie­
szyńskiego, celem omówienia wyborów do Rady 
państwa w powiecie cieszyńskim. Przewodniczył p. 
Paweł F a j z a r . ,  Po przemowie dra Jana M i c h e  j- 
d y, posła na Sejm i b. poeta do Rady państwa 
który omówił działalność swą w parlamencie, przy­
jęto jednogłośnie następujący wniosek: Zgromadze­
nie przełożonych gmin powiatu cieszyńskiego uchwa­
la przy wyborach do Rady pańsn wa w okręgu wy­
borczym gmiii wi°jskich starostwa cieszyńskiego 

■ r o b i e n i a  d l a  t e j  k a n d y d a t n r y  o p i n i i  k a n d y d a t u r ę  d o t y c h c z a s o w e g o  p o ° ł a
m i a s t a -  W sprawie tej pisze „Kuryer Lwowski*.

„Honor „narodowy*, godność „narodowa*, inte­
res „narodowy*, konsolidacja „narodowa*, trady- 
e a „narodowa* i tejże tradycyi „naroaowa* cią 
głość, Btworzyły w dniach ostatnich wielką, kate­
goryczną konieczność „narodową*, aby miasto Lwów, 
te „narodowe* serce narodu polskiego zabiło „na- 
rodowem* tempem dla Dawida Abrahamowicza, aibo 
dla Wojciecha Dziednszyckiegr! „Narodowy* pru­
łeś „narodowego* Koła polskiego, lub też „narodo ■ 
w y“  minister J. Ces. Mości muszą być koniecznie 
wybrani posłami do Radr państwa z m. Lwowa.

„Tak uchwaliła „Narodowa rada* ni posicdz> 
nhc. tajnem jakkolwiek uroczyste ni —  ua posiedze­
niu nadzwyezajnem, na które zaproszony został na­
wet ks. pn lat Stojałowski, ażeby pod względem

d r a  J a n a  M i c h e j d y .

K r o r : ! k a .
K r a k ó w ,  27 lutego.

Propram DoIskiego stronnictwa demokratycz­
nego, uchwalony na ZJe^dzie mężów zaufania w d. 
24 b. m., załączamy do dzisiejszego numeru „No­
wej Retorny*, zarówno dla miejscowych, jak i dla 
zamiejscowych prenumeratorów.

Regulacya plac nauczycielskich. Ern artykułu, 
umieszczonego wczoraj pod tym tytułem w nasz. m 
piśmie, dodajemy jeszcze to wyjaśnienie, że de I 
klasy płac należą wszyscy dyrektorowie i nauczy­

ciele Oit&Z nauczycielki ze ezkół "wydziałowych ! po 
spolitych lwowskich i krakowskich, atoli projekt 
Wydziału krajowego nie objął płac nauczycielstwa 
lwowskiego z powodu, że gmina m. Lwowa ma we 
własnej administracył płace swoich nanczycielł.

Konkursy .akademii umiejętności. Akademia 
umiejętności w Krakowie ogłasza następujące kon­
kursy :

1) Konkurs z zapisu ś. p. generała Oktawinrza 
Augustynowicza: Dzieje zniesienia zależności pod-
dańezej i uwłaszczenia włościan ,w  krajach, które 
niegdyś w skład byłej Rzeczypospolitej Polskiej 
wchodziły, poprzedzone historycznym poglądem na 
wytworzenie się klasj włościańskiej w dawnej Pol 
sce, je j rozwój i Stopniowy upadek, z uwzględnie­
niem wszelkich objawów tak w literaturze naszej, 
jak i w samem społeczeństwie, mających na ceiu 
polenszenie losu tej klasy*. „

Temat powyższy rozdziela się na pięć części: 1) 
Dzieje ludności włościańskiej w dawnej Polsce Pia­
stowskiej, mianowicie w Wielkopoisce, Małopolsce, 
na Mazowsze, Kujawach i na Śląsku; 2) Dzieje 
ludności włościańskiej na Rusi i Litwie, 3) Dzieje 
zniesienia zależności poddańczej w krajach byłej 
Rzeczypospolitej, przyłączonych do cesarstwa rosyj 
skiego, z uwzględnieniem także Infiant i Kurlan- 
dyi; 4 ) Dzieje zniesienia tejże zależności w kra 
jach przyłączonych do Królestwa praskiego, miano 
wicie w Presach królewsaicb i w Ks. Poznańskiem; 
wreszcie 5) Dzieje zniosienia tejże zależności w 
krajach przyłączonych do cesarstwa custryackiego. 
Temat powyższy może być opracowany bądź w ca­
łości, bądź też każda część osobno. Nagrody: a) 
z» część 1 ł 2-gą po 2000 koron; b) za część 3-cią 
3200 koron; e) za częśs 4-tą 2400 koron; d) za 
część b-tą 2800 koron. Nagrodzone opracowania 
winny być ogłoszone drukiem. Na ten ceł przezna­
cza się fundusz 2600 koron.

2 ) Konkurs im. L i n d e g o .  Dopaszczone tn będą 
prace z zakresn języka polskiego a m.anowicie: 
prace lekrykogr aficzne z zakresn gramatyki, histo- 
ryi języka 1 dy jlektelogii polskiej, oraz rozprawy 
odnoszące się do związku języka polskiego z łnne- 
mi słowiańskiemi. Prace te mogą być według aktu 
fundacyi drukowane lub też w rękopisie nadesłane 
do akademii; powinr.y odznaczać się metodą ściśle 
naukową i każda ma stanowić zaokrągloną i skoń­
czoną całość. Nagroda 676 rubli.

3) Konkurs im. Józefa M a j e r a  na temat: „ 0  
byczaj średniowieczny w Poisce od Z I  do końca 
X V  wieku*. —  Praca konknrsuwa ma się składać

dwóch części: 1) od X I do zońca X H I, a 2) od 
X IV  do końca X V  wieku. Program pracy: I. mie­
szkanie, domy, zamki, wewnętrzne urządzenia itd.; 
stroje męskie i żeńskie, szlacheckie i mieszczańsKie, 
świeckie i kościelne. II. Broń i uzbrojenie wogóle, 
przedewszy stkiem na podstawie pieczęci. Obyczaje 
rycerskie, pasowanie na rycerza, turnieje, igrzyBka, 
fortyfikacye i armaty. III. Kąniele, łaźnie, gry to­
warzyskie, kości, warcaby, szachy, karty, widowi­
ska świeckie ] kościelne, wesołki; łowiectwo, sokol­
stwo. bartnictwo, kuchnia i napoje. IV. Dwór. hie­
rarchia, dtrój króla i króloi-of, urzędy dworskie, 
obrzęd koronacyjny, ceremoniał, pogrzeby królew­
skie. Każdy z tych działów może być przedmiotem 
oddzielnej na konkurs pracy, lub też każda z dwóch 
części obejmująca wszystkie działy. JNagroaa wynosi 
2000 kor

4) Konkurs im. Mikołaj* K o p e r n i k a  na dwa 
następujące tematy, a) temat pierwszy: „Opiacować 
stosunki klimatyczne Galicyi, ze szczególnem u- 
wzglę.lnieniem wpływu Karpat na wiatry i opady*. 
Nagroda 1000 koron ii, temat drugi: „Zbadać me­
todą wskazaną przez M. Szustera (patrz czasop. 
„Terrestrial Magnetism* 1898) lub podobną, o ile 
okresj zmian szerokości geograficznych, podane przez 
Cliaudinra, Kimurę 1 in. są istotne —  czy nie*. 
Nagroda 100 kor.

5) Konkurs imienia C z e r w i ń s k i e g o  na na- 
pipanie „Historyi Bztaki w Polsce*. Warunki na- 
stępmjąee: 1. Historya sztuki w Polsce ma uwzglę­
dnić wszystkie ziemie daruiej Polski, łącznie z L i­
twą i Rusią. 2. Powinna o^ąc czas od przyjęcia 
chrześcijaństwa przez Polską aż po koniec styla 
empire. 3 Ma być syntezą dotychczasowych badań 
na tem polu; samodzielnych rezultatów się nie wy­
maga, są jednak pożądane. 4. Układ I rozmiary 
dzieła pozostawia się autorowi. 6. Fotografij ani 
rysunfiów autor nie jest obowiązanym dołączyć do 
rękopisu. 6. Do konkursu dopuszczone być mogą 
prace zbio-owe, ewentualnie przez kilku autorów 
wykonane, jednakże jednolitej redakcji. —  Nagroda 
1.000 rubli ’ r

6) Akademia przedłuża konknrs imienia J u l i a ­
na  U r s y n a  N i e m c e w i c z a  na dwa następu­
jące tematy: 1. „Historya ustroju Królestwa kon­
gresowego (1815— 1830)*; nagroda 2.500 franków. 
2. „Historya obyczajów społeczeństwa szlacheckiego 
w Polsce w końcn X  vT i na początku XVII wieku 
w obrębie obranego terytoryum (co najmniej woje­
wództwa) Rzeczypospolitej*. Nagroda 2.5U0 fran­
ków.

7) Konkurs z fundacyi ks. A d a m a  J a k u b o w ­
s k i e g o  na następujące dwa tematy: 1. „Historya 
ustroju Księstwa Warszawskiego*. 2 Monogram 
jednej z wybitnych osobistości polskich z epoki 
porozbiorowej*. Nagroda 1.400 koron.

Prace konkursowe należy nadsyłać do Akademii 
umiejętności w Krakowie bezimiennie, pod godłem, 
obrauem przez autora, z dołączeniem koperty opie­
czętowanej, zawierającej wewnątrz nazwisko autora 
i jego adres, a opatrzonej tem samem godłem —  
Według § 18 regulaminu Akademii, wyp'ata wszel­
kich nagród konkursowych następuje dopiero po o- 
głoszenin druidem pracy, uwieńczonej nagrodą.

Termin nadsyłania wszystkich prac do 31 gru­
dnia 1907, z wyjątkiem pierwszej pracy konkursu 
imienia, K< peruika, dla której termin nadsyłania u- 
płjw a z dniem jutrzejszym (?).

Ochrona dziecka. Wczoraj, w dużej sali posie­
dzeń wyższego sadu krajowego w Krakowie, odbyło 
się zebranie, zaproszonych przez prezydenta wyższ. 
sądu, dra llaussnera. obywateli, w celn utworzenia 
krakowskiej sekcyi dla międzynarodowego kongresu 
^ochrony dziecka*, jaki odbędzie się w marcu b. r. 
w Wiedniu. Po dyskosfi ogólnej wybrano komitet, 
do którego weszli: jako przewodniczący prezydent 
wyż. sądu dr lianssner, jako członkowie korni te* u pp.: 
wicepr M. Chyliński, ks. kanonik Wądolny, radca 
sądu Szybalski, dyr, Sołtysik, inspektor szkolny 
Doh rzański, dr Bier, ks. kanonik Dutkiewicz z Tar­
nowa, prezydenci sądu ŁnKaszewski i Pogorzelski, 
nadnrok. Wędkiewicz, radca Bujak, r. m. dr Mucz- 
kowski, delegat nam. dr Fedorowicz, prof. dr Ro- 
senblatt, dr Zoll (junior), dr Petelonz, ks kanonik 
Błonarowicz, dr Kwaśniewski adw, dr Markiewicz, 
odw. dr Olearski, dr Tadeusz Żeleński, dr Jan Lan- 
dau, dr Ryszard Reiner, dr W l. Kumaniecki, K. 
Popiel, dr Tomkowicz, di Ernest Bandrowski, radca 
poi. Swolkien I sekretarz prezydyum sąno wyż 
ctr Czerny.

Wybrano komitet redakcyjny, który zajmie Bię

Zredagowaniem oaezwy ao ogółu, z wyjaśnieniem 
celu kongresu i Towarzystwa „Ochrony dziecka* 
oraz postanowiono otworzyć biuro informacyjne dla 
spraw kongresu, które urzędować będzie w sekre 
iiaryacic wyższego sądu krajowego (gmach św. Pio­
tra) w Krakowie

Z teatru miejskiego, w premierze sobotniej 
która obejmuje jednę i najświetniejszych sztug 
Czechowa: „Czajka*, biorą udział pp. Kasińska, 
Solska, Pawłowska, Słubicka, Mieiewski, Jednowski 
Węgrzyn M., Sobiesław, Zelwerowicz, Stanisławski 
Mlarczyński i Bojnarjwski. „Czajka* w twórczości 
Czechowa jest tym etapem — jak to analizują kry­
tycy rosyjscy —  w którym się wypowiedział naj 
silniej pierwiastek autob.cgrafieznj; autora. Tc też 
biografowie znakomitego pisai za wska^ają na ten 
właśnie utwór, jaro na krainę, do której trzeba 
dążyć- by „zrozumieć poetę*. Dia publiczności poi 
skiej w „krainie* tej rozpoznać ponadto łatwiej 
poprzez duszę Czechow? —  i duszę zbiorową tego 
łamu społeczeństwa rosyjskiego, który się złożył na 
lepszą jegu część. Lepszą —  I tón» meże meiar. 
choliczniejszą.

Z teatru ludowego. W e czwartek 28 Dm. o g, 
7ł /s więezorem odoędzie się pierwszy wieczór se­
cesyjny, pod wiele mówiącym tytułem: „Co kio lu­
bi* (quod libet). Będzie to bukiet najrozmaitszych 
produkcyj artystycznych, Bólowych, zamkniętych w 
pojedynczych numerach, a dających pole do ponisu 
prawie całemu towarzystwu. Program składa się 
z czterech części, a 16 wesołych numerów. Między 
Innem! odśpiews p. Wandycz prolog z „Pajaców 
Leoncayalla i pieśń z „Halki* Moniuszki, p Ni­
wińska o d g w i ż d ż e  „W iosnę* Gounoda, p, Bo- 
roński wypowie satyry Rudocia „WeBeli narzecze 
ni* fduet) i taniec murzynów „Cake Walko* znaj­
dą wykonawców w pp. Mirskiej i Larem nie, p. Mo­
dzelewski powie znakomity monolog „ Janifiel*, re­
krut rosyjski, oraz drugi monolog własnego pióra 
p. t, „Kamerdyner bankiera Raneszmacher*, p. Cho- 
lewicz-Kazicki wvbona kuplety „Starych kawaie- 
rów*. Na zakończenie odegraną zostanie znakomita 
jedno aatow? fars? p t. „Miecz Demoklesa*. 

KOilcert Barcewićza. Dnia 15 marca w sali 
Sokoła* krakowskiego obędzie się koncert p. B a ­

c e w i c z a  -i Warszawy, z° współudziałem panny 
Bernsztein. Obiecany również współudział profesora 
Wierzboiowicza z Petersburga. Dochód na wychodź­
ców z pod zaboru rosyjskiego. Bilety do nabycia 
w księgarni W -go Krzyżanowskiego.

Telefony w Krakowie. Jak wiadomo ze spra 
wozdania z onegaajszego zgromadzenia obywateli 
w sali Rady miejskiej odbytego w sprawie poaro- 
żenia opłat od telefonów, p. * Józef G ó r e c k i  
w przemówieniu swem ponał w wątpliwość obieca­
ną budowę automatycznych telefonów w Krakowie. 
Odnośnie do tej sprawy dowiadujemy Bię z dobre­
go źródła, że z -aicreślonego całokształtu robót wy­
konano już połowę i położono luż połowę podziem­
nych kabli; zatefadanie drugiej połowy kpbli rozpo­
cząć się ma zaraz po świętach wielkanocnych. Ko 
sztorys na nowe kable i linie powietrzne sporządza 
oddział techniczny tutejszych telefonów, kable te 
mają być tak urządzone, by w razie gdyoy rząd 
zaniechał myśli urządzenia telefonów automatycz­
nych, służyć mogły do zwykłych telefonów. Przed 
paru dniami bawił w Krakowie radca ministerstwa 
handlu p. D i e t e l ,  który wynalazik telefonów au­
tom atycznych Amerykanina S t r o w s k i e g o  ulep­
szył i zyskał na swoje ulepszenie patent, starając 
się, by rząd nabył jogo Bystem. Ponieważ rodzina 
Strowgera żąda za swój wynalazek od rządu austrya- 
okiego ogromnej zapłaty, przeto możliwem jest, że 
sprawa budowy telefonów automatycznych w Kra­
kowie przeciągnie się nieco, na co wskazuje i ta 
okoliczność, ze ministerstwo handln nie zamówiło 
jeszcze nigdzie w żadnej fabryce owych specjal­
nych aparatów, jakie do automatycznych telefonów 
są konieczne.

0 polskie książki dla Wiednia. Zarząd główny 
T. S. L. postanowił w najnliższej przyszłości otwo­
rzyć miejską wypożyczalnię książea dla ludności 
polskiej, zamieszkałej w Wiednia, a to celem rato- 
wanip jej przed wynarodowieniem. Ponieważ iun- 
dusze Towarzystwa na bezpłatne wypożyczalnie wy­
znacz u ile, są dość skromne wobec wielkich wyda­
tków na inne cele oświatowe Towarzystwa, a i tych 
skromnych funduszów zaiząd główny T. 8. L . zby­
tnio uszczuplić nie może ze względu na konieczność 
wspierania gmin w kraju, szczególnie kresowych, 
zwraca się przeto do księgarń z prośbą przyjścia 

pomocą przez nadesłanie gratis niektórych przy­
najmniej nakładów własnych. Równocześnie zapo- 
mecą czasop1'sm zwraca się " zarząd T. S. L. i do 
społeczeństwa o przyjście Polonii wiedeńskiej z po­
mocą za pośrednictwem Towarzystwa.

Z ochotniczej btraży pożarnej. W  niedzielę 
24 b. m. na strażnicy m iejsk ie j odbyło sie walne 
zebranie członków krakowskiej straży ochotniczej 
ZeDraniu przewodniczył prezes p. Feliks Nowotny, 
naczelnik straży miejskiej, który przedstawił człon­
kom rezuUat rocznej działalności Towarzystwa. —  
Liczy ono obecnie 65 członków, a w ostatnich  ty­
godniach w płynęło  k ilkadziesiąt zg łoszeń  ze strony 
obyw ate li krakow skich , z gotowością wpisania się 
w poczet członków. Wobec tego należy, co do dal­
szego rozwoju Towarzystwa, mieć jak najlepsze 
nadzieje. H

Uchwalono codzienne nocne pogotowie wzmocnić 
3 członków, oraz zaopatrzyć się w większą ilość 

przyrządów, między inn-rai sprawić luD wystarać 
się o jeden wóz rekwizytowy, Łau, aby straż ocho­
tnicza mogła odręonym wozem wyruszać razem ze 
strażą miejską do pożaru. W dyskusji wyrażono 
życzenio, aby więcej zwracać uwag. na wyćwicze­
nie fachowe straży ochotniczej, a wszelkie awan- 
sy i nominacje uczynić zależnemi od pomyślnie 
zdanego publicznie egzaminu. Sprawę umundurowa­
nia przekazano po dłuższej dyskusyi osobno wybra­
nemu komitetowi, złożonemu a 10 członków

Po załatwienia szeregu drolniejszych spraw ad­
ministracyjnych, odroczono dalszy ciąg walnego ze­
brania na 17 marca b. r.

Zamordowanie dziecka W  uzupełnieniu notat­
k i, zamieszczonej w porannym numerze „Nowej 
Rerormy* o zamordowania dziecka na Strado.nin, 
mamy do zanotowania następujące szczegóły. One 
ffdaj raLO, zamieszkały w kamienicy j*od L. 17 
przy ulicy Stradomsuiej cieśia N. doniósł policji, 
że w jednej z ciemnych komórek, do której nikt 
nigdy nie uczęszczał, położonej obok piwnic w tej 
kamienicy, znalazł zwłoki dziecka. —  Wysłani na 
miejsce agenci policyjni znaleźli istotnie we wska- 
zanem miejscu zwłoki chłopczyka, leżące w samym 
kacie komórki przykryte starą, brudną poduszką. 
Były to zwłoki może jednorocznego chłopczyka, do­
syć dużego i dobrze odżywionego, który prawdopo­
dobnie zmarł śmiercią gwałtowną.

Przybyły na miejsce zbrodni 1 ika z miejski dr 
Bernaciński, skonstatował śmierć chłopca, która 
najmniej na 2 do 3 tygodni przed znalezieniem 
zwiok nastąpiła. Zwłoki dziecka odwiezione więc

do zakłada medycyny sądowej, a władze bezpie* 
czeńUw? rozpoczęły dochodzeni: za sprawcą śmier­
ci dziecka. Jak donieśliśmy już rano, uwięziono 
matkę dziecka, 24-letnią Chaję Czarnownę, rodem 
z Królestwa Polskiego, służącą u -  zamieszkałych 
w tym domu pp. Anisfoidów. Ar isztowana obstaje 
wciąż przy swem pierwotnom twierdzenia, że dzie 
cko , którego ojcem jest syn żydowskiego nauczy­
ciela, Braun z poa T V now a, oddała starej Brau- 
nowej przed dwoma tygodniami i od teg< czasu 
dziecka nie widziała, aż gdy znaleziono je  w ko­
mórce nieżywem. Ponieważ zeznania służącej Ozar- 
nówrej jilnie obciążają starą Biannową, polieya 
wysłała do miejsca zamieszkania rodziny Braunów 
agenta policyi, p. Chojnackiego, który ma tam prze­
prowadzić śledztwo, ewentualnie .ruszmwać win­
nych.

0  wypadku natjchm.&st zawiadomioną została 
prokuratorya państwa Dzisiaj oabyć się ma sekeya 
zwłok dzieka którr osrali i o Kreśli rodzaj gwałto 
wnej śmierci dziecka. Śledztwo w tej zagaukowej 
sprawie prowanzi z całą energią komisarz poLcyi, 

Rudolf Krupiński.

Z  I r r a j t r .

Z Wadowic piszą nam: Staraniem komitetu po­
wiatowego, w którego skłaa wchodziło kilkunziesię- 
ciu obywateli wszynckicb warstw społecznych w po­
wiecie, odbyły się 17 lntegc r. b. c z t e r y  w i e c e  
w A n d r y c h o w i e ,  K a i w a r y i ,  L a n c k o r o ­
n i e !  W a d o w i c a c h  w s p r a w i e  s t r a j k u  
s z k o l n e g o  p o d  z a b o r e m  p r u s k i m  Wszyst- 
kie te wiece wypadły wprost imponująco. W  Wa­
dowicach przewodniczył piezes p. ŁuszczKiewicz, re­
ferat wygłosił ks. prof Uacheta, który zgłosP rezo­
lucję, protestującą przeciw gwałtom pruskim 1 wy­
rażającą podziw i uznanie dziatwie wielkopolskiej. 
Rezolucję jednogłośnie ucnwalonc. Tę samą cezolu- 
cyę uchwalono na wiecach w trzech innych miej­
scowościach.

Raut na dochód kolejarzy. Z Nowego Sąc*a 
pis:« nam: Celem przysporzeni? funduszu zapomo­
gowego dia sierot po kolejarzacn, oraz lunduszn 
kolonii wakacyjnych urządza 2 marca b. r. komitet 
złożony z tutejszych urzędników kolejowych, pod 
protektoratem p. Olgi Horoszkiewiczowej raut, po 
łączony z tombolą kwiatową. Łaskawy współudział 

raucie przyjęły panie, Zimajer-Rapacka Olga 
Drozdowska, hapeimistrz J. N. Hock, Stanisław 
Bursa Józef Węgrzyn, craz chór urzędników dy 
rekcyi kolei państwowych z Kranowa.

Raut Tapowiada się świetnie, a wobec IitoujcL 
zgłoszeń o bilety, zachodzi obawa, czy niezbyt 
obszerna sala pomieścić zdoła uczestni iow. Kh  

Zmarli.
W Sasinach pod Łomżą zmarł ksiądz Aleksander 

Ż a r e m  o a, dłngoletn: -profesor seminarynm war­
szawskiego, ledaktoi „Encyiilopedy . kobcielnej*, 
przeżywszy lat 50

W  Kołdyczewie ta  Litwie zmarł Stanisław R e- 
w i e ń s k i, b. obywatel ziemski, później puhlicystL 

dziennikarz uczestnik powstania z r. 1863, prze­
żywszy iat 82. Wybitny znawca gospodarstwa wiej­
skiego, pisywa’ artykuły z tej dziedziny no „G a­
zety Rolniczej* i „Korespondenta*, a następnie do 

Encykiopedyi rolniczej*, której był przez wiele lat 
kierownikiem. Należał t&Kże do komitetu redakcyj­
nego ,Encykiopedyi wielkiej ilustrowanej* i pisy­
wał liczne artykuły do pism codziennych Z prai 
większych napisał ś. p. Rówieński „Królestwo zwie­
rząt* podług Brenma, oraz '„Listy o jeździe kon­
nej*, przekład dzieła A. R . Scnneidra  „R o ln ik  wzo­
rowy*, „Gospodarstwo w oborze, w mleczarni i w 
chlewie*, „Teka, oszczędnycn wskazówek*, praekła 

dzieła: prof. Birnbaunu, „Grunta piaszczyste i 
ich uprawa* w r. 1888. Trawirtta „Chmiel, jego 
oprawa i nżycie* 1895 r. i Bernarda Sznltzege 

Żywienie zwierząt gospodarczych* w roku 189P 
Wreszcie prace oryginałue: „PieB* 1 „Pr^ewodnił
dla myśliwych*. Była to ostatnia jego praca wy 
dana w r. 1905.

Z e  ś w i a t a *
Z W a-szaw y.
—  Przy udziale kilkutysięcznego zastępu publicz­

ności, odbył się wezutaj pogrzeb zabitego przez 
bundytów naczelnika filii pocztowej na Kruczej, 
ś. p. Bazylego OlesLkiewicza. Na trumnie złożono 
Kilkanaście wieńców.

—  Troje dzieci w wieku od 13 —  15 rat, a 
mianowicie: rodzeństwo Józef i Eugenio Kause i 
Kazimiera Kornacka, popełniły onegdaj zamach Ba 
mobójczy w parku na Pradze, napiwszy się kwasu 
karbolowego. Natychmiastowa pomoc ocaliła żyde 
rodzeństwu H-, natomiast stan Kornackiej jest gro­
źny.

Przyczyna rozpaczliwego postępku dzieci niewia­
doma.

  Na ulicy M arsza łkow sk iej bai dyd ograbili
w samo południe wychodzącego ze sklepu „Rundo* 
obyw atela  ziemskiego p. Juliana Narkicwieza, za 
bierając mu zegarek i 112 ruoli z pugilaresu

—  W  niedzielę, zaraz po otrzymaniu pozwole­
nia włauzy, odbyło się nabożeństwo maryawitów 
w domu modlitwy na Pradze. Przed bramą stai- 
liezna warta wojskowa, ochraniająca zwolenników 
maryawityzmu. Urządzono rodzaj Kapliczki na stole 
w pokoju, slużąeym w dni powszednie za warsztat. 
Kazanie wygłosił jakiś .] 9-letni chłopiec, Skrodzki, 
występując w mero przeciw księżom Katolickim.

—  Byli księża katoliccy, Czesław Kai i Tomasz 
Krakiewicz, zostali mianowani duchownymi maryawi 
ckimi, pierwszy w osadzie Piątek, w pow. łęczy- 
wickim, drugi we ws* Sobótka, w tymże powiecie.

Z Lodzi.
—  R ok ow an ia  ks. Albrechta z robotnikami fa­

bryki Poznańskiego nie doprowadziły do isdnege 
rezultatu. W  tym tygodniu jeszcze odbędzie się 
wiec robotników, spodziewać się należy, że na niir 
zapadnie ostateczna u chw ała

Międzypartyjna i międzyzwiązkowa komisja lo­
kautowa w ydała odezwę w sprawie lokautu. Ode­
zwa ta nie radzi robotnikom ustępować, potępia 
stanowczo wyjazd delegatów do Beilina i odrzuca 
wprost wszelką myśl uaiadów

A tymczasem głód i nędza robią swoje. Na uli 
caoh codziennie zniera pogotowie ofiary roootnicze, 
padające z głodu i wycieńczenia.

—  W czoraj wyszedł pierwszy numer „Dzienni­
ka Łódzkiego*, pisma o kierunku postępowym w 
miejsce zawieszonego „Kuryera Łódzkiego Reda­
ktorem i wydawcą jest p. A. T. Dziacznowski.

Walka ze słraikiem szkolnym w  zaborze pru­
skim. Niema dnia, w którymby w sprawie polskie­
go strajku szkolnego nie toczyło s>ę co najmniej 
kilka procesów. W  dntach 21. i przed eądem 
karnym w Inowrocławia stawało od razu 120 oj­
ców polskich, skazanych drogą administi acyym-po. 
licyjną na kary za nieposyłame dzieci na niemie, 
cką naukę religii i n? areszt szkolny. W szyscy od^

M P n a Z Y N  E tO N F E K C Y l D A M S K I E J Fraacisz&a Gtowsblcgo
R yn ek  głów n y N r. 13 (nad składem lamp D itm ara)

poleca na obecny sezon w n? 'świ ćszycL fasonach kostynm 
paltoty, żakiety, spódniczki do blazek, oluzki wetiians au- 

 ^  gielskie i t, d. i 1 d. —
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wołali się do sądu. Tymczasem sąd tylko w pięciu 
wypadkach wydal wyrok uwalniający j resztę kar 
zatwierdził. Wobec tego skazani zaapelowali ao 
Trybunału Rzeszy w Lipsku. Na s i e d m  t y g o d -  
n i więzienia skazał onegdaj Bąd w Zabrzeiynie 
gospodarz* p. Makowskiego za rzekomą obrazę nau­
czyciela, a na 150 marek kary ukazany został za 
-mowę wiecową ks. dr Trzciński, prof tamtejszego 
reminaryum duchownego. —  Z g i m n a z j u m  
w R o g o ź n i e  w y d a l o n o  z n ó w  d z i e s i ę c i n  
u c z n i ó w  p o l s k i c h  za udział ich rodzeństwa 
w strajku.

Stypendya dla artystów, z ‘W i e d n i a  tele­
grafuje Biuro Koresp.:

Celem przyznania stypendyów dl u rcknjących 
nadzieje a r t y s t ó w ,  którzy nie mają środków na 
dulsze kształcenie się, wzywa ogłoszenie minister­
stwa oświaty tych komjonistów i pisarzy, z kra­
jów zastąpionych w Radzie państwa, którzy życzą 
sobie otrzymać stypendyum, aby prośby swe wnie­
śli do dnia 1 maja b. r u dotyczących włanz kra­
jowych. —  Moga otrzymać stypendya, wyłączając 
wszystkich uczniów, jedynio s a m o d z i e l n i e  
t w o r z ą c y a r t y ś c i .

Podania mają zawierać: 1) Przedstawienie prze­
biegu kształcenia się i osobistych warunków (miej­
sce urodzenia i przynależność, wiek, stan, miejsce 
zamieszkania, itcminki majątkowi i t. d.). 2) Po­
danie sposobn, w juki petent zamierza nżyć sty- 
pendyum na dalsze kształcenie się. 3) Próbki prac 
artysty, z których każda ma być podpisaną nazwi­
skiem petenta.

Zniesienia świadectw półrocznych. Jak dom,-
szą dzienniki wiedeńskie, ministerstwo oświr-ty ma 
zamiar znieść świaaectwa z pi. rwszego kursu we 
wszystkich szkołach średnich, a zaprowadzić nato­
miast niestemplowane „poświadczenia cenzurowe-*, 
które nie będą zawierały noty ogólnego postęp a. 
Dotychczasowe świadectwa z pierwszego kursu za­
wierają pierwszą jiasę postępu, z wyszczególnie­
niem lub bez niego, drugi* klasę i trzecią. Ten u- 
czeń, który otrzymał świadectwo drugiej lub trze­
ciej klasy, uważany jest za „przepadtego". Tak 
zwano poświadczenia cenrarowe, które ministerstwo 
oświaty zamierza zaprowadzić, będą zawierały noty 
postępu w każdym przedmiocie osobno, ale ogólna 
■ot i postępu, tak rwana i łasa piei sza, drag a i 
trzecia, zostanie zniesioną, a skutkiem tego żaden 
ucz' ń już nie będzie uważany za przepaałego. Mi­
nięte. stwo, znosząc klasyfikację po pierwszym pół­
roczu, pragnie aapobieda przykremu niepokojeniu 
uczuiów i rodziców. Czy uczniowie, uwolnieni od 
opłaty szkolnej, lub pobierający stypendyum, tracą 
te orzywileje, gdy z poezcsególnych przedmiotów 
otrzymają niedostateczną notę, ministerstwo później 
rozstrzygnie.

Zniknięcie obrazow Van Dycica. Jik donosi 
genueński „Corriere Meicantiie*', z tamtejszej ga­
lery! oDrazów imienia Cattaneo della Yolta zginęło 
7 obrazów Van Dycka, Podobno obrazy te (nabył 
amerykański milioner Pierpont Morgan za 2 */„ mi­
liona lirów i jn i je otrzymał. Wiadomość ta wy­
wołała ODUrzenie w całych Włoszech. Zdziwienie 
wywołać musiałby w razie sprawdzenia fakt, że 
zdołano wy wieść : Włoch dziełu sztuki, pomimo, 
że ustawa, rnbruniająca wywożenie z Włoch arcy­
dzieł, jest bardzo ściśle przestizoganą.

Testament Osirisa. Z Faryża aoueszą: W czo­
raj otwarto testament bankiera Osirisa. Spadek, 
w y n o s z ą  sy 30,000.000 f r a n k ó w ,  przy pada 
instytutowi Fasteni™. Sp-ćek obejmuje drogie klej­
noty i kosztowności. Miastu sap i jJ  Osina swoje 
lbiory sztuki

HczOicie się okrętu „imi>oratrix“ . Załoga okrętu 
ł Impciatrix“ , który się rozbił, jak wiadomo, na wy­
brzeżu wytpy Krety, zachowyy ała oię po katastro­
fie wzoiowo i tej okoliczności należy przypisać, że 
i  podróżnych nikt nie zginął. Z załogi i służby o- 
krętów ej znalazło natomiast 40 osób śmierć w fa­
lach. eden z podróżn ch opisuje w następujący 
sposób przebieg katastrofy: W  nocy z dnia 21 na 
22 b. m. odczuliśmy gwałtowne uderzenie. Okręt 
■ostał podniesiony w górę, a podrozni stacili rów­
nowagę. Wszysey w popłochu biegli na przednią 
część okrętu, popłoch zaś wzmógł się Bkutkiem zga - 
dnięcia świateł elektrycznych. Kilkn marynarzy Bpu 
ieilo z okrętu łódź ratunkową, ale wszyscy razem 
z łodzią posiali porwani w odmęt i zginęli Kapi­
tan i czterej oficerowie nie stracili zimnej krwi i 
pracowali nad ratowaniem podróżnych Gdy zaja­
śniał świt, spostrzegliśmy, że ląd nie był tek Dli 
sko, jak się spodziewano. Morze było wzburzone i 
wielkie falo przelewały się przez pokład. Prubowa- 
no spnscić drugą łodż, ale uczskutecznie. Nastała 
draga noc straszniejsza od pieewszjj. Oficerowie 
z trudem zdołał* powstrzymać kilku podróżnych, 
którzy chcieli skoczy i do morza i próbować ratunku 
na ślepo, Dnia 23 rano 12 marynarzy ped komen- 
dą oficera, zdołało się dostać na ląd i zawiadomić 
mieszkańców i wiadze o s itastrofie. PrzyDyły z ra- 
tanHem tkręty stacyjne. Statek francuski zabrał 
28 włoski 27, a rosyjski 29 rozbitków, reszta do­
stała Ję na statek „Castore", należacy do austrya- 
ckiego Lloyda.

Zo stowarzyszeń.
Z KIudu prawników. Zwyczajne roczne walne 

zgroi ladzenie członków klubn odbędzie aię w lokal n 
Elnbn (ni. Floryańska 1. 28, I. piętro) w dniu 10 
marca 1907 o godz. 6 wieczór ± następującym po­
rządkiem 1) odczytanie protokołu z ostatniego wal 
nogo zgromadzenia; 2) sprawozdanie zarządu za 
rok 1906; 3) wybory prezydyum i członków wy- 
dziaiu 4 j wnioski i lnterpoiacye członków, w 

1 razie braku kompletu odbędzie się drugie zwy­
czajno walne zgromadzenie członków d. 10 marca 
1907 o godz. 7 wieczór, bez względu ua komplet. 
Z wydział prezes: Wo l f ,  sekretarz: Do b r z a ńs k i .

Kobiece pospojaru tw o miejskie. Ko_s chowu 
trzody chlewnej, urządzony staraniem Towarzystwa 
„Kobiece gospodarstwo wiejskie** rozpoczyna się 
z dniem 1 marca b. r. o godzinie 9 rano, w sali 
Rady powiatowej ulica Pijarska 1. 1 w Krakowie. 
Chcący brać udział w kursie zechcą zgłosić się do 
biura iwarzystw* ulica Grodzka 1. 63 (studyum 
rolnicze) między godziną wpół do 1 a wpół do 2, 
z wyjątkiem niedziel i świąt, gdzie otrzymują do- 
kłaany program I rozkład godzin kursu

Obecnie odbywający się kurs chowu drobiu, gro­
madzi kilkadziesiąt słuchaczek i budzi y ielkie za­
interesowanie.

W>oślarze krakowscy. W  niedzielę przed po­
łudniem odbył gję w sali „Sok"ła“ dalszy ciąg 
walnego żebrania członków „Oddziału wioślarskiego 
Sokoła k r a k o w s k i e g o N a  porządku dziennym był 
wybór naczelnika oddziału w miejsce p, Marcelego 
Fischera, któ-y z powoda wyjazdu z Krakowa był 
zmuszony złożyć godność przewodniczącego. Ustę­
pującego naczelnika pożegnał imieniem członków 
p Józef Rudnicki, podnosząc zasługi, położone o- 
koło rozwoju oddziału, poczem p. Fischer w dłuż-

Ceny umiarkowane.
W yrób tylko w łasny.

szem przemówieniu żegnał zebranych i^stępn, ; 
przystąpiono do wyborów. Naczelnikiem wybrany 
został p Władysław hr. R o s t w o r o w s k i ,  za­
stępcą naczelnika p. Eugeniusz J a k e s c h , sekre­
tarzem p. Aleksander Majerski, gospodarzem przy­
stani p. Henryk Stisskind, członkami komitetu pp. 
Zenon Jurewicz, Tadeusz Łopuszański i Józef Rr- 
dnicki, instruktorami pp. Zuzislaw Kurnikowski, 
Włodzimierz Lesiecki i Józef Rotter. -

Składki. Dia dzieci w W . Ks. Poznańskiem, walczą­
cych przeciwko nauczaniu religii w języku niemieckim, 
złożyły dzieci przebywające w pensjonacie p. Maryi Swi- 
dówny w Zakopanem 36 K, jako doebód z przedstawie­
nia amatorskiego, na ten cel urząd„oneg r.

Dla Tow. „Szkoły ludowej1* złożył Andrzej Siudut t  K 
60 h, zebrane w kołku znajomych

Na szkołę polską w Boguminie ziosył Jan OgieńsŁ 
1 K.

Ne pieytuttsfco Brata Alberto wożyły: Augustyna z Kai. 
tan Kaniowskich Jcnasowa 6 ff, M aryi , nasowa 4 K.

ffepenoar teatru miejskiego.
W e środę: „Córka pnłku“ .
W o czwartek: „Sganarel1* i „Król Kandauleo1'.
W  piątek: „Kandida“ (występ p. Maryi Przybyłko).
W  sobotę: „Czujka1*, komedya w 4 aktach Antoniego 

Czochowa,
W  niedzielę po południu: „Księżra i słońce**, „Poże­

gnanie", Antl.owe wesele" i „Folwark Prhrerose1*; wie­
czór- „Moralność pani .Dolskiej".

W  poniedziałek: „W esele" (występ p. M. Przybyłko.)
Z kalendarza. W e czwartek 28 lutego: Romana op. 

w. i Teofila; w piątek 1 marca: Syndonu P. J i Albina 
b w .: w sobotę 2 marca: Heleny wd. i Simplicyusza.

Wschód słońca 28 lntego o godzinie 6 min. 27. zachód 
o godz. 6 min. 17; długość dnia godzin 10 minut 60.

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 26 lutego teimo- 
metr doszedł od —  2 4  do 2 1  C.; —  barometr 
opodal. -

Dnia tit lntego 0 godzinie 7 rano sta.: naromeiru v43 0 
mm., termometru -+■ 1-9 C.; wiatr zachodni _

B .  G p o r y e l s k a , K r z y s z t o f o r y ,
K r a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianoie za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. instrumenty używane od 
cen najniższych.

Dział ekonomiczny.
1 miejskiej centramej targowicy nu bydło w Krakowie.

Kraków 26 lutego. Na dzisiejszy targ spędzono: bydła 
rogatego rosłego 112 sztuk, ja iovnik .il 12, cieląt 3 .3 , 
owies kóz 2, nierogacizny 298; razem 767 sztuk.

Płacono: woły z puszy — •— do — -— koron, woły 
opasowe od 86'—  do 9 0 — , k.ow y po 76-— do 80-— , 
ouhaje po — — do 84-— , jałówki po 04-— ao 70’— za 
jeaen cetnai metryczny -yw ej w agi; cielęta na sztuki 
30-— do o8-— ; nierogaciznę tuczną po —•— ao — •— 
za jeden cctnar metryczny żywej w agi; nierogaciznę tu­
czną po L18’— do 126-— za jeden cetnar metryczny rze­
źnej w agi; owce za sztukę — •— do — ■— .

Sprzed w p : dla miejscowej kcnsumcyi tydła  rogatego 
cieląt i nierogacizny 709 sztok, na eksport bydia roga­
tego — , nierogacizny 68 sztuk; pozostało do drugiego 
targa bydła i nierogacizny sztuk.

Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej.
Z  puwoda zapowiedzianego większtgo spędu bydła na 

targ w dniu 1 marca b. r. odbyć się mający, tra rakeya 
mało ożywiona.

Cennik ziemiopłodów. Kraków, 26 lutego. Płacono za 
100 kg. netto: Pszenica biała 1680 do 17 10, czerwona 
i żółta 1S'50 do 16-90, węgierska 16 40 do J6 80 ; żyto 
krajowe 13'20 do 14 t>0, węgierskie 14-30 do Dy60; ję ­
czmień na krupy 33 90 do lł-7 0 , Drowarny 14 70 do 16'40, 
na paszę — •— do — •— ; owies z opłatą akcyzową 17'— 
do 18-to, proso — •— do — '— ; jagły  28'— do 32-— ; ta­
tarka 16 70 do lu-70; knkurydza 12 80 do 1340 ; groch 
18*60 do 2 8 — ; fasola J9'50 do 30*— wyka 14'50 do 
1600 ; rzepak zimowy 30 50 do 3150 ; koniczyna na­
sienna czerwona 1 1 0 — do 152-— , biała 70-— do 8 2 — ; 
tymo.ka >0 — do 64-— ; esparsetta — ■— do — •— ; 60- 
czewica 32-— do 64 ; słoma 4-20 do 6 00. siano 4 20 do 
5 60; koniczyna pastewna 8 48 do 7 60, ziemniaki &*— 
do 6 00; ja ja  za kopę 3’60 do 4"40; masło za 1 kg. 2 40 
do 2 60; spirytus na 95° Tralesa za 1 EL — •—  do 
200-— ; spirytus na 75° Tralesa — '— do 160-— .

Bud ipeszt, 27 lutego. Pszerica na kwiecień 7 '61  do 
7 6 2 ; pszenice ua maj 7-55 do 7'56, pszenica na paź­
dziernik 7 88 do 7-89; żyto na kwiecień 6 83 do 6 84; 
owies na kwiecień 6"8i do 6-82; kukurydza na maj 6'21 
uo 6 22; kukurydza na lipiec 6 37 do 6 38; rzepak ua 
sieruień 13-50 w o 13 60.

Oferty mierne, chęć kupna mierna, usposobienie spo­
kojne; łagodnie, w iatr.

K r o n ik a  I“v© ‘rska*
L w ó w ,  2 7  lu teg o .

Lwuwsks. Rada mit)j«ka w sprawie akademi­
ków. Rwda miejska uchwaliła wczoraj jednogłośnie 
wśród oklasków następującą rezolucyę:

„Kada miasta Lwowa wyraża, oburzenie z po­
wodu nienawistnych, pełnych fałszu artykułów pra­
sy wiedeńskiej o sprawie 1 irnej napadu ruskich 
akadem ików  na un iw ersytet lwowski, artykułów 
które mogły wywołać w opinii petakrajowej fałszy­
we mniemanie o polskiem sądownictwie i o poczu­
ciu sprawiedliwości i humaintarności narodu pol­
skiego. Rada miasta wyraża nbole winie, że te ten­
dencyjne rewTeiacye prasy wiedeńskiej, w porę urzę- 
downie nie sprostowane, spowodowały wmięszanie 
się władz centralnych administracyjnych do urzędo­
wania naszych sędziów i protestuje przeciw wszel­
kiemu wpływowi zewnętrznemu na postępowanie 
sądów. Rada wyraża oburzenie z powodu rzucania 
obelg na ulicach polskiego miasta Lwowa przeciwko 
narodowi polskiemu, przy jposobnosci demonstracja,, 
urządzonej z powodu uwolnienia ruskich akademi­
ków; Rada miasta wyraża jednakże nadz!eję, że 
społeczeństwo manie zrozumie, iż przyszłość kraju 
leży w  zprodnem współdziałaniu oba narodowości i, 
Że W miejsce dzisiejszej pożałowania godnej roz­
terki i haseł nienawiści nastąpi zgodna w spólna 
praca dla kraju**.

0 napad na uniwersytet lwowski. Śledztwo 
w sprawie wypuszczonych ,w  niedzielę na wolną 
stopę studentów ruskich ma zostać ukonezonem w 
sobotę 2 marca, poozum akta oddane zostaną pro- 
kuratoryi. Stanie się to w tym razie, jeżeli do tej 
rozprawy nie zostaną wciągnięci studenci, wezwani 
przez sąd, którzy się dotychczas nie staw-ili. Przy­
puszczają, że a k t  o s k a r ż e r i a  wygotowanym 
zostanie w połowie marca, tak, że rozprawa mo­
głaby się odbyć najpóźniej po świętach Wielkano­
cnych. Dotychczas nikt nie postawił wniosku o de- 
legacyę sądu poza galicyjskiego, ze strony oskarżo­
nych nie ma już teraz wielkiej co do tego chęci i 
jest prawdopodobnem, że prokuratorya lwowska po­
stawi taki wniosę!'.

Delegacja sądu wiedeńskiego lub też innego w 
prowincyaeli niemieckich, byłaby już dlatego możli­
wą, ponieważ wszyscy oskarżeni i świadkowie z 
wyjątkiem dwóch z pod zaboru rosyjskiego władają 
językiem niemiockim

„Gazeta Lwowska** ogłasza na podstawie infor- 
u u cjj, udzielonych przez prezydenta sądu kraj. 
wyższego we Lwowie, dr Tchórznickiego, dłaższy 
artykuł, stwierdzający, że wypuszczenie wszystkich 
studentów ruskich z więzienia śledczego, nie nastą­
piło nielegalnie na polecenie ministra sprawiedliwo­
ści, lecz czysto legalnie z powoda tego- te ustał 
motyw obawy wpływania na świadków, albowiem

śledztwo już zostało ukończone. Co do t. zw. w i e ­
cu i n k w i z y t o r ó w ,  wyjaśnia artykuł „Gazety 
Lwowskiej", że prezydent sądu karnego, p, Przy- 
łuski, chcąc uniknąć użycia gwałtu i wstrętnego, 
a fizycznie nie łatwo wykonalnego wynoszenia z 
budynan więziennego studentów, którzy leżeli w łóż­
kach rozebrani, pouzedi do nich 1 stai ał się ich 
nakłonić Jo dobrowolnego opuszczenia więzienia. — 
Stuaenci zażąaali na to zezwolenia, aLy Blę mogli 
z sobą porozumieć i w tym celu zebrać wszyscy 
razem w osobnej celi. Prezydent sądu karnego od­
mówił zezwolenia na takie zgromadzenie, natomiast 
bez żadnego wyższego polecenia z własnej inieya- 
tywy przychylił się do nrośby o tyle, iż pozwolił, 
aby delegaci poszczególnych cel po kilku z każdej 
kaźni zeszli się w celi szaolnej dla porozumienia 
się; uczynił to zaf pod wrażeniem, że studenci za­
chwiani są w sy ym uporze i że gdy się porozu­
mieją, opuszczą dobrowolnie więzienie; nie trakto­
wał ich przytem jako więźniów, ponieważ co do 
nich był już areszt śledczy prawomocnie uchylony 
- Jubileusz poseiskl. Na cześć ks. Jerzego Czar­
toryskiego, który w roku bieżącym obchodzi 40 le­
tnią dz.aialność poselską, dają w niedzielę posło­
wie sejmowi bankiet.

Budowa gmachu Izby handlowa] i przemysło­
wej, Pierwszą nagrodę projektów budowy gmachu 
Izby i muzeum technologicznego 4u00 koron przy 
znano projektowi z godłem „Pawo i obowiązek1* 
Po otwarciu koperty znaleziono dwie białe kartki. 
Drugą nagrodę 2500 kor. otrzymał projekt „Oto“ 
Autorami są Adolf Kamic-nobrodzki i Władysław 
Klimczak, architekci we Lwowie Trzecią nagrodę 
1500 kor. otrzymdł projekt J. II. P. Autorami są 
architekci J. Zawiejski i R. Bandurski z Krakowa. 
Do zaknpna naato zalecono dwa projekty „ Z -* i 
„Znicz". Ogółem nadesłano na konkurs 12 proje­
któw. btosownie do warunków konkursu wszystkie 
projekty bęoą wystawione w sali Towarzystwa po­
litycznego.

presyi w całej sprawie tego procesu jest i może 
jeszcze -w  rprzyszłości być ‘ bardzo trudnem i 
przykrem.

Zaznaczając, że zależy nam jedynie na wszeoh- 
stronnem wyświetleniu piawdy w sposób, usu­
wający wszelkie podejrzenia, my z naszego sta­
nowiska przeciw ewentualnemu delegowaniu po- 
zakrajowego sądu n i e  p c d & i e ś l b y ś m y  żar 
d n e g o  z a r z u t u ,  musimy tytko z najwięk­
szym naciskiem żądać, aby ze strony władz 
r z ą d o w y c h  dano zabezpieczenie zu p e łn e , że 
wymiar sprawiedliwość oak w tej, jak w in­
nych sprawach sądowych b ę d z i e  w o l n y  o d  
w s z e l k i e j  p r e s y i  z g ó r y ,  c z y  z d o ł u ,  
a zawisłym tylko będzie od motywów objekty- 
wnej i prawniczej oceny zawiłych iaktów. ~

W obec ttgo zapytujemy:
‘ s 1) Czy c. k. rządowi znano są fakta podnie­
sione powyżej ?

2) Czy i co zamierzaja władze zarząamć. aby 
pudobne fakty nie powtórzyły się w przy­
szłości? . . .  :

3) Czy »-ząd Dędzit skłonny dołożyć wszelkich 
starań, aby zabezpieczono na przyszłość ‘ dzia­
łalność sądów i wymiar sprawiedliwości od 
wszełkiej niepowołanej presy, ?

Interpelacyę tę podpisał, posłowie ze w s z y -  
s t r o n n i c t w  sejmowych, z wyjątkiem ruskich 
i ludowców. -----

Z Sejmu Rujom
Telegramy „N. Reformy' z ? 0  lutego.

Lwów. Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu, po 
odczytania petycyj i odesłaniu kilku wniosków 
do komisyi, przyszło pod obrady sprawozdanie 
komisyi szkolnej o w n i o s k u  pos. B o t r z j ń -  
s k i e g o w  sprawie zmiany ustawy o R a d z i e  
s z k o l n e j  k r a j o w e j , '

Sprawozdawca pos. Władysiaw Leopold J  a- 
w o r s k i  w referacie swoim akceptuje w zu­
pełności wnioski pos.. Bobrzyóskiego, tyczące 
się, jak wiadomo, rozszerzenia kompetencyi Ra­
dy szkolnej krajowej w sprawie n nninacyi in­
spektorów szkół ludowych, w spiawie urlopów 
i przenoszenia nauczycieli seminaryów nauczy­
cielskich, oraz w sprawie planu nauki w tych 
seminaryach, dalej w spiawie nominacyi dyre­
ktorów i nauczycieli szkół średnich, aprobaty 
środków naukowych, układania planu nauk i 
regulaminu w szkołach średnich; wreszcie w 
sprawie szkół handlowych i przemysłowych, 
które mają być w tej mierze zrównane z gi- 
mnazyami i szkołami realnemi. Nadto ma Rada 
szkolna otrzymać prawo układauia, względnie 
oceniania projektów ustaw w spraw.e ustawo­
dawstwa szkolnego, a w dziedzinie kai dyscy- 
pHnanivch i porządkowych rozszerza się jej 
konipetencyę przez ograniczenie rekursów tylko 
do kai cięższych, aniżeli Lagana.

Pos. M o g i 1 n i c k i występował przeciw te­
mu rozszerzeniu kompetencyi Rady szkolnej,, 
gdyż obawia się, że władza ta stanie się wszech­
władną w dziedzinie szkolnictwa krajowego i 
że to wpłynie na większe jeszcze upośledzenie 
Rusinów, aniżeli, według siów mówcy, juz dzi­
siaj ma miejsce. •

Pos. J B o b r z y ń s k i  zaznaczył, że rzeczywi­
stą zmianę wprowadza wniosek co do toku in­
stancji przy postępowania dyscyplinajnem, u- 
chylając rekurs Jo ministerstwa. Mówca wska­
zuje na to, że w innych dziedzinach mnożenie 
instancyj okazało się rzeczą stale niepomyślna 
Rzeczywistym panem w szkołach średnich zawsze 
pozostać musi rząd centralny, który daje środ­
ki na ich zakładanie rozwój. — Co do obaw 
Mogilmckiego w kierunku narodowym, to przede- 
wszystkiem błędnem jest jego zdanie, że Rusi- 
ni mają tylko czterech reprezentantów w Ra­
dzie szKoinej, zaś Polacy trzydz.estukilku. — 
Rusini mają czterech członków autonomicznych, 
ale wśród inspektorów szkolnych, będących 
członkami Rady szkolnej, jest nrzecież także 
kilkn Rusinów, tak więc liczba członaów Ru­
sinów nie jest wcaie minimalną.

W  delszym ciągu pizemewiali posłowie K o ­
r o l ,  P i n i ń s k i ,  ks B o h a c z e w s k i ,  radca 
szkolny A . B a i a n o w s k i  i ks. S t o j a ł o w -  
s k i .

Na wniosek posła Maissa dyskusję zamknię­
to. W ybrano generalnym mówcą „contra** 0  1 e- 
ś n i c k i e g  o, gen. mówcą „pro“ T o m a s z e w ­
s k i e g o

Dalsza dyskusya odbędzie się w  piątek o 10 
runo.

Interpelacya. ,
Lwów. Na dzisiejszem posiedzeuiu Sejmu zgło­

szono następującą interpelacyę: a
Poważna opinia kraju została w wysokim sto­

pniu zaniepokojoną zajściami, które sie wyda- 
izyły obecnie we Lwov ie, w toku śledztwa są- 
dov,ego przeciw ruskim akademmoir z powodu 
napauu na uniwersytet lwowski. Zajścia w are­
szcie śledczym i fałszywe, strinnicce, a w wy­
sokim stopniu sądownicfwi uwłaczające wiado­
mości, podawane w publicysty-oa, zdolne są osła­
bić powagę i n ezawisłość sądownietwa. Czyta­
liśmy o rozm ytych masowych zebraniach, p i ­
j a t y k a c h ,  wieeach_ i demonstracyach, które 
podobno odbywały się w areszcie śledczym, 
wrogie zaś krajowi pisma zamiejscowe poda­
wały nadto wręcz fałszywe wiadomości, wywo­
łujące nieustanną pzesyę na sąd. Nie jest też 
może nieuzasadnionym przypuszczenie, że wła­
dze centralne podjęły kroki, które można było 
pojmować, jako niezgodne z zasadami procedury 
karnej, wpływanie na władze sadowe. Nie wcho­
dzimy w to zupełnie, czy i o ile trwanie are­
sztu śledczego, dłuższe lub krótsze, było uzasa­
dnione, uważając te za sprawę czysto sądową, 
ale musimy wyrazie przekonanie^ że tylko oDje- 
ktywne względy rozstrzygnęły i mogły rozstrzy­
gnąć o tego rodzaju kwestyi. która od jakichś 
strajków głodowych, an> od stronmezej i ka­
pryśnej opinii publicystycznej zaiezeć nigdy nie 
powinna. Z ubolewaniem wszakże musimy stwier­
dzić, że stanowisko sądu wobec terorystycznej

ii i mm raii
(Telegramy „Nowej Reformy'- z o, ?1  lutego.) 

Pos!titfie % War&&&wy.
Warszawa. Przy dzisiejszych wyborach posiów 

z miasta Warszawy w y b r a n i  z o s t a l i :  Fran­
ciszek N o w o d w o r s k i  53 i Ronan D m o w ­
s k i  głosami.

W yborcy soeyalistynzni opuścił sa)ę.

Nony zamacL
Petersourg. „N. Wremiu" donosi: W izoraj o 

godzinie 8 wieczór konduktor pociąga wielko­
książęcego, przechodząc: szlakiem kolejowym do 
cesarskiego pawilonu, spotkał osoł ę, która kła­
dła na szynach paszkę z bombą Nieznajomego 
zaczęto ścigać, nie zdołał on ujść. dzięki san 
kom, które stały w pobhżu. Po gonzinie 8 przy­
jechać miał z Carskiego Sioła wmlki książę Mi­
kołaj Mikołajewicz, szef petersburskiego okręgu 
wojskowego. Bomba zawierała 3 i pół funta dy 
namitu; siła wybuchowa była bardzo wielka. 
Z tego powodu zarządzono jak największą czuj­
ność nad szlakiem kolejowym

Petersburg O udaremnionym zamachu na po 
ciąg dworski w Carsk‘ em Siole donoszą jeszcze 
następujące szczegóły. Nieznajomy położył bom­
bę w n a j b l i ż s z e m  s ą s i e d z t w i e  p a w i ­
l o n u  c a r s k i e g o .  Urzędnik kolejowy M i- 
c h a j ł o w s k i  przekonawszy się, że nieznajomy 
nie należy do personaiu kolejuwego, chwycił g( 
za połę płaszcza chcąc go przytrzymać. Niezna­
jomy wyrwał sie atoli i uciekł Michajłowski 
dobył wówczas rewolwern i c h c i a ł  s t r z e ­
l i ć ,  l e c z  r e w o l w e r  n e b y ł  n a b i t y .  
Wołanie o pomoc nie odniosło sfcutku, gdyż ta 
część toru była zupełnie pusta. Zawiadomiona 
natychmiast Dolicya, dokonała licznych rewizyj 
domowych u osób podejrzanych. Rezultat rewi 
z.yj dotychczas nieznany. Potwierdza się, że na­
bój bomby był n a d z w y c z a j  s i l n y .

Protest przeciwko ważności wyborów.
Petersburg. Opozycyjne parrye gubemii P  o ł- 

t . » ws k i . e j ,  M i ń s k i e j ,  W i l e ń s k i e j ,  Ki -  
s z y n i e w s k i e j  i N o w o g r o d z k i e j ,  które 
przy wyborach uległy z powodu nadużyć wła­
dzy rządowej, zamierzają wystosować do Dnmy 
protest p r z e c i w k o  w a ż n o ś c i  r e z u l t a t u  
w y b o r ó w  w tych guberniach.

Kapori SnLrnowa.
Lcndyn. „Standaid** ogłasza rzekomy poniny 

raport byłego komendanta twierdzy P o r t u  A r ­
t u r a  gen S m i r n o w a  do cara, z czasi oblę­
żenia. Smirnow oskarża w tym raporcie gene­
rałów S t o e s s l a  i F o c k a  oraz pułkowrika 
R e i s s a  o tchórzosrwo i niedbalstwo. Raport 
ten jest wogóle nadzwyczaj ostrą krytyką ca­
łego rosyjskiego systemu wojskowego.

Ł»
Oskarżenie Stoe s a

Londyn. „Standard** ogłasza dzisiaj długi wy­
ciąg z t a j n y c h  sprawozdań, jakie komendant 
Portu Artura, gonerał S m y r n o  w ,  przesłał 
carowi podczas oblężenia Portu Artura przez 
Japończyków w czasie od lutego do grudnia 
1904. W yciąg ten zapełnia 4 szpalty wspom­
nianego dziennika. Dokumenia doprowadziły do 
wdrożenia śledztwa przeciw generałowi Stues- 
slowi i Fockowi oraz pułkownikowi Reissowi, 
a zawierają bardzc obrazowe sprawozdania 
z przebiegu oblężenia. Smyrnow czyni w u ich 
c i ę ż k i e  z a r z u t y  S t o e s s l o w i ,  obwinia­
jąc go o t c h ó r z o s t w o ,  n i e ć o ł ę s t w  o, g o ­
s p o d a r k ę  p r o t e k c y j n ą  i b r a k  a k c y ­
z y  i , co wszystko doprowadziło do poddania 
Portu Artura, zanim się jeszcze wyczerpały za­
pasy potrzebne ao obrony.

roku zeszłym, a m i m o  t o  c e n y  m i ę s ?  s i ę  
n i e  o b n i ż y ł y .  Nie jest to winą rolników, 
przeciwnie rolnicy z życzliwością nowicaliby 
obniżenie cen mięsa, bo byłoby to bodźcem do 
zwiększenia koflsumt 

Z  porządku dziennego przyjęto następnie do 
wiadomości sprawozdanie o pracach komitetu 
handlowo-politycznego, poczem ; czionek Rady 
G a r a p i c b  referował o projekcie ustawy wt 
sprawie zakładów ubezpieczeniowych.

Członek F a s c h i a g b a u e r  aom-agał się, 
aby uwzglęumono specyalne stosunki krajowego 
ubezpieczenia i obmyślano kwestyę przymuso­
wego ubezpieczenia. Rezolucyę ł  aschingbauera 
uchwalono.

P e " załatwieniu kilku drobniejszych spraw 
posiedzenie zamknięto. >

Na posiedzeniu oddziału rolnego i leśnego 
mady rolniczej, które się odbyło przed posie­
dzeniem plenarnem, uenwałono na wniosek człon 
ka P i r k i wy brat komisję, któr* się ma zająć 
przygotowaniem dla rządu projektu ustawy o 
ubezpieczeniu robotników rolnych, sług i dro­
bnych posiadaczy na wypadek choroby, nie- 
zdclności do pracy i nu starość.

Undu rolnicza.
(Telegramy „N. Reformy-* z dnia 27 lutego).

Wieoeń, Pod przewodnictwem ministra rol­
nictwa hr A u e r s p e r g a ,  względnie szeia 
sekcyi Z a l e s k i e g o  odbyło się dnia 25 b m 
zebranie państwowej R a d y  r o l n i c z e j .

Członek E c k e r  domagał się podjęcia starań 
w celu o b n i ż e n i a  c e n  m i ę s a  i i n n y c h  
a r t y k u ł ó w  ż y w n o ś c i .  Starania te nie 
przyniosą szkudy rolnictwu. Należałoby utwo­
rzyć rzeźnie graniczne, któreby umożliwiły 
otwarcie granic dla dowozu bydła bec niebez­
pieczeństwa przewleczenia zarazy.

Członek B i  u n i c k i  podnosi, że należałoby 
rolnikom umożliwić tanią produkcyę, a wtedy 
będą oni również tanio sprzedawali Dotąd rol­
nicy muszą bardzo drogo opłacać środki x>- 
mocniezne (żelazo, węgieł), tania produkcja jest 
więc niemożliwą

Po przemowie członka dr S c h r e i n e i a za­
brał glos minister rolnictwa hr, A m i s p e r g  
i podniósł, że na ostatnich targach okazało się 
znaczne oomżenie cen bydła, wszelkie rodzaje 
bydła spadły w cenie o 6 do 8 koron, ceny ua 
wieueńskich targach są znacznie niższe, niż w

I M ®  i teiegiafim

ciiijaG nw ri „n orce ! K t f j i r n r
z dnia 27 lutego,

Wiedeń. Minister DzieduszyckI p^-zyDył tutaj 
wczoraj wieczorem ze Lwowa.

Wiedeń. Zmarł tutaj dzisiaj rano generał-po- 
rucznik Karol nr. Dlauhovesky, o dunisirz dwo­
ru arcyks. Ottona.

Śmierć LewTasklegOt *
Wieder. Znany powszechnie artytsut uinma 

tyczny Burgteatm J ó z e f  L e w i ń s k i ,  zmarł 
tu dziś rano.

Wooec zamian wytrlaszczenR! 
Polaków.

Eerlin. Niektóre dzienniki donoszą że polscy 
posłowie do Sejmu grożą, na wypadek wniesie­
nia. projektu ustawy o wywłaszczeniu polskict 
właścicieli dóbr, złożeniem mandatów i wybra­
niem socyal.siow  d o  S e j m u  p r u s k i e g c

Kowy wuoset! Brianda
p arv/. Ag. Hayasa donosi: Jak słychać ma 

minister oświaty Bnand, na najbliższej radzie 
ministeryalnej zgiosić w n i o s e k ,  aby z docho­
dów fabryk kościelnych, przydzielonych dobro­
czynnym zakładom, u t w o r z o n o  c e n t r a l r ą  
k a s ę ,  któraby wypłacana gmirom z a l i c z k i  
na u t r z y m a n i e  b a d y n k ó y ,  przeznaczo­
nych na służbę bożą W  kołach radykalnych w ą t- 
p i ą, aby większo'-' gaUnetu przychyliła się do 
tego wniosku.

Itaąd a encnowieibnro.
Paryż. Sędzia śleaczy zgłosił wniosek o w. trzy­

manie śledztwa przeciw proboszczom kościołów 
św. Piotra i św. Rocha.

Paryż. Proboszcz kościoła św. Augustyna ks., 
Joujn, będzie pustawiony przed sąd policyjny, 
z powodu ogłoszonego w jednym z dzienników 
kościelnych manifestu, wzywającego do „zbroj­
nej żałoby". Rozprawa odbyć się ma w połowie 
marca.

Sensacyjne aresstcwanle.
Drezno. Sensacyę wywołało tu aresztowanie 

pewnego, bardzo wykwintne życie prowadzą­
cego Rosjanina, który mi sszk;..jąc w znanym 
zakładzie leczniczym dra Lahmana, od  d ł u ż ­
s z e g o  c z a s u  o k r a d a ł  g o ś c i  „Aresztowa­
ny błagał Dolicyi, aby go zostawiła na wolne* 
stopie i zapewniał, że szkodę natychmiast po­
kryje, rle błagania te nie odniosły żadnego 
skutku.

Pflżar w sskoie.
Londyn. W m iejscowości. Aochelaga, spłonęła 

szkoła piotestancka właśnie w chwili, gdy na 
lekcyarh zebranych było przeszło 260 dzieci. 
W śród zebranych zapanowała s t r a s z l i w a  
p a n i k a .  Dotychczas z pod gruzów wydobyto 
40 zwłok dzieci. Przypuszczają, że połowa 
dzieci ocalałe,

Londyn. Z M o n t r e a l  donoszą 'Ofiara po­
żaru padło tu 40  dzieci szkolnych. Ogień wy­
buchł w szkole, podczas gdy w klasach było 
przeszłe 250 dzieci. W iększą część ocalono. 
W  jednej z klas płomienie zagrodziły azie dom 
wyjście Nauczyciel który usiłował się ocalić, 
r ó w n i e ż  z g i n ą ł  w  p ł o m i e n J a c h .  Nie­
szczęśliwe dzieci kilkakrotnie usiłowały prze­
drzeć się przez płomienie w'sród wstrząsającego 
do giębi wołania o pomoc, lecz daremnie. Za­
nim straż pożarna przybyła, udusiły się w dy­
mie a następnie spaliły na węgiel.

OdpowiecLialuy redaktor i wydawer;

M i c h a ł  K o n c p m s k i .

t e f e s g r a i i c z & e r
Wiedeń, 27 lutego. (Giełda pwudmowa.)
Marki 117'68. Renta majowa 9910. Beata ko_onowa 

węgierska 95 30. Akeye- austr. zakŁ kred 682 — . A kcjo 
węg. z akt kred. 831 00. a k c je  Auglohankn 316-00. Akcye 
Uuionbanko 590 00. AkcjeBankvereinu 56"r-76. A kcje Lan- 
dertankn 465 25. A k cje  kolei państwowych 684'25. i» ł - 
bardy IGO 75. Akcye kolei Eluethal — •— . A k cje  fabryki 
broni — •— . A k cje  tytoniowe 424- —. Alp-ny 621 2.. 
Rimi idnranyi 668 50. Akcye pro„kiep( Tow. żelaznego 
 •— . Losy tureckie 177-— Ruble 253*25.

Usposobienie: spokojne.

Cennik Izby handlowej I przemys .owej 
w Krakowie.

t  27 lutego (gody. 1 w południe.)
I, Waluty. płacą żądają

Robie papierow e.......................................   • ^53 254 —
Marki n iem ieckie.............................................  117 30 lflS 70
F-anki p a p ie r o w e   85 30 95 80
Itwrdrestoirankówki w z ło c ie  18 06 1: 16

II. Listy zastawne 
4 %  Listy zastawne prem. Banki h ipot 110 25 111 25
4*' >/. Listy zastawne Banku hipot. . 10C —  101 —
4 %  „ „ „ „ 25 98 25
4* /,%  Listy .tastawm Banku kraiowego 101 25 102 25 
4“ « „ „ „ „ 9^ 75 «8  60
5°/0 Listy zast. gal. Tow  ared. zieir. nieok. 88 —  98 -
4°/,   „ 41-letn. 98 -  99 -
4 %  n „  „ „  „ „ 61-letn. 97 60 98 6C

P r a c o w n ?e  e k r ^ ć  i  ko*? t y  u m ó w  d a m a c h .  Cenv Um iarkowane.poloca
n a  E e z o n  w i o s e n n y  ___
Magazyn mój utrzymuje na składzie gotowe Okrycia damskie, kostyuu.y spacerowe, peleryny damskie i 
w wielkim wyborze. Spódnice gotowe oo bluzek. —  Zainowiania wykonuje z materyałów własnych ja -ote  z 

■ -  ■ ■ wierzonych starannie, krojem angielskim. =  ■— :— ......................  -t .tt-tz

r.ia z nrowncyi 
na r-a



NTr. 96. N O W A  fi E F O B M A. &»«r Vf

L powutMi rautu
dnia 27 b. m. w salach starego teatru 
nie odoędzie się w tym Iniu koncert 

muzyki wojskowej. 1010

Z a  2  k o r o n y
wysyła magazyn papieru

EMIL. E. JAROSZ
Kraków, piać Maryacitl 2

25 sztuk sortowanych

artystycznych kartek
ostatnie nowości. 1007

m i m y  urzai)
pos.ednictwa pracy w Krakowie poleca azdol- 
uionego czeladnika ślusarskiego, ktsiy z „raku 
pracy przyjmie jakiekolwiek zajęcie. Nadmienia 
się, że jost to człowiek inteligentny i ojciec 
rodziny — Tenże Urząd poszukuje teno^rafa, 
Niemi do 6 godzinnego zajęcia dziennie za 
wynagrodzeniem . 60 do oO koron miesięcznic. 

987 1 3

P A L A R N I A  K A W Y
„ m- poleca częściow o

| hurtownie
|PRlin!lrS0 !!n) ru rfćffl ajforows giuunftl

^ W j l l ł  K t i c y  p a l o n e j

i  A  T l / l a  ) n a jn o w s z y m  
W ■ . j  * n a j le p s z y m  spo< 
\  f  ̂ / /  s o b e m  z a  p o m o c ą

ilwT '
K R ft J ó w  P° eenacft

ik,,r\ hajniższycti.

M. JAWORNICKI.
202 46 0

fieprezentacya pierwszego krajowego 
Towarzystwa posagowego przyjmie kilku

zastępców
pod bardzo korzystnemi warunkami do 
przyjmowania ubezpieczeń posagowych.

Z a s tę p cy  lo k a ln i p o sz u k iw a n i.
Bliższych wyjaśnień udziela: Teofil 

Gadulski, Podgórze, ul. Krakusa 25.

L. 3052. 905 1 3

l O N K U l f i S .
W  Magistracie miasta Tarnowa jest 

do obsadzenia posada p r a k t y k a n t a  
k o n c e p t o w e g o  z adjutum w ro­
cznej kwocie 2000 kor.

Obsadzenie nastąpi prowizorycznie, 
a stabilizacya może nastąpić po roku 
zadawalniającej służby.

Chcący ubiegać się o tę posadę, win­
ni wykazać:
1) iż me przekroczyli 40 roku życia,
2) iż złożyli z dobrym postępem trzy 

egzamina państwowe na wydziale 
prawa i admimstracyi w jednym 
z austryackich Uniwersytetów,

31 iż są zupełnie zdrowi,
4) iż przynależą do jednej z gmin pań­

stwa austryackiego,
5) iż prowadzą się moralnie,
a nadto dołączyć spis przebiegu życia 

stosunków rodzinnych.
Podania udokumentowane wnosić na­

leży do tutejszego Magistratu najdalej
ao 20 marea b. r.

Tarnów, dnia 19 lutego 1907.
Burmistrz 

D r  T e r t i l .

Z i dzwonkiem . . . . .  Złr. I"-.J
Z 2 dzwonkami . . . . .  „  l’50
Świecący w nocy 160
Wyrób J................................  . . t „  2 —
Kolejowy W............................ ....  . „  2 50
Z przyrządem muzycznym . . „  4 25
3-letnie pism. poręczenie. Za niestoso­

wny zwrot pieniędzy.
Wysyłka ra zaliczką.

M A X  b O H N E L
zegarmistrz,

W iedeń, IV., M srgaretheiutr. 27.
Telefon 3523.

Zażądać meg cennika z 2000 odbitek 
za darmo, upłaconogo. 13(j 19 0

S K Ł A D  F U T E R

P.WFAU O IH m  i SP
f.raków, Rynek gł. 1. 22,

pt i icn

"ML apelusze
męskie w rozmaitych gatunkach, po najprzystępniejszych cenach.

• -t

Przyjm uje futra na przech ow an ie  p rzez  lato

Potrzeba o<£ lb marcci
czterecn zdolnych, mioaych p o m o c n i ' 
k ó w  h a n d lo w y ch  w tym dwa bufe­
towych. —  Warszawa, „Bar Krakow­
ski1*, Marszałkowska 1 00 , lu b  Gawias, 
Kraków, Grodzka 43. 1009 l  2

Bul zapewniony
może mieć zdolny mężczyzno przez sprzedaż 
rolnikom naszych chemicznych wyrobów, Zaję­
cie to s.usowne także jako poboczne, — li. 
H a r d u n g  A  C o . ,  chem. faoryica, A u s s ig  

S c h o n p r le s e n .  947 1 3

2  t a  ustnw 2
wyjdą wkrótce z druku a a .

Ustawa pensyjna dla urzędników 
prywatnych i d. 16 gm ania 1906.

Dz. u. p. Nr 1 z rokn 1607, 
Cena w przedpłacie z przes. K  1'40.

Ustawa o reprezentacyi państwa. 
Ordy.iacya wyborcza dla Bady Pań 
stwa z wykazem okręgów wybor­
czych w Galicyi i Bukowinie z d 
26 stycznia 1907. Dz. p. p. Nr 15, 
16 i 17 oraz Ustawo o ochronie 
wolności wyborów i zgromadzeń 
z d. 26 stycznia 1907 Dz p. p. 18 
Cena w przedpłacie z przes. K  1'80.

Przedpłatę przyjmuje tylko

Księgarnia U. Zukeritandla
w  Z ł o c z o w i e .  2 2

W Y J D Ą !

P r z e d s i ę b i o r s t w o
pewne poszukuje pożyczki K 10.000 na 
jedeo rok od 1-go marca począwszy. —  
Zapłacę lO#/0 od kapitału, pożyczka mo­
że być zabezpieczoną. P .  P .  1 0  post. 

rest. K r a k ó w .  984 i  2

:

(Przedruk nie będzie płacony).

OBWIESZCZENIE.
Wiosenny Jarmark aa kunie

w Krakowie.
W  dniu 11 marca 1907 rozpocznie się 

w Krakowie wiosenny trzechdniowy ja - 
mark n~ konie szlachetne, gospudarskio 
i włościańskie.

Jarmark ten odbywać ile będzie na 
placu „urobię '', a konie znajdą pomie­
szczenie w stajmacii pryw atnych, w  do- 
macn zajezdnych 1 hotelach.

W ykaz «tajen prywatnycn, domów zł 
jezdnych i hoteli dla pomieszczenia koni 
przejrzeć można w W ydziale III Magi­
stratu (plac W W . Świętych 1. 6, róg u- 
licy  Brackiej, n i  parterze, drzwi 5) w go­
dzinach nrzęlowych ud 9 rano do 1 z po­
łudnia.

Dnia 12 marca 1907 (wtorek) odbędzie 
się n » p-wyŻBzyui płac® główny ja m  ark 
na konie włościańskie. 885 3 3
Magistrat stoi. król. m. Kiakowa

dnia 11 lutego 1907 r.
Prezydent miasta' D r  L e o .

FfUKI
i duew B p.ruyóra,
p r ii  dni tadrykat z pra­
w dziw ego nlezm szczal 
nego drzewa Brnyóra.
Gładka główka z wygiętym 
odlew. z Bruyćra, c; buch 
wiśniowy z nstnikiem z ro­
gu i trestfcą z jedwabiu, 
około 21 cm. uługa K 1*50 
Takasama fajka jednak z 

_  rzeźbioną naokoło główką
_ t . i  drzewu Bruyćra K. P60
oaknle ’ urzetT w N'l) 'vięk87'y w ’ oói przyrzą 

* i f  Ma palaczy znaleść
można w mym katalugn, 
który rozsyła się darmo 

i opłntnie.
Do nabycia przez firmę

H A N N S  K O N R A D
Dom rezsyłkowy w Brux Nr. 998 (lizechy) 

Proszę we wlasuym interesie zażądać mego 
bogato iluBir. polskiego katalogu z przeszło 
0100 odbitkami darmo i upłatuie. 07 20 : 0

nieprzescignions.

najdawniejsza narou/a Farbiarnia i Pralnia chemiczna, założone 1662
ANTONIEGO SZAFKOWSKIEftO

w  K r a k o u l e ,  u l .  K a r m e l i c k a  1. 2 0 .

P r z y j m u j e  d o  f a r b o w a n i a ,  p r a n i a ,  o d c z y s z c z e n ia  1 w y w a b i a n i a  z  p l a m  
w s z e l k ie  w y r o b y  I  jedwabne, wełniane, bawełniane i mieszane, wszelkiego rodzaju ubrań, 
damskich i męskich, prutych i nioprutych, tanio aksamity szale, okrycia, obicia z mebli, ada­

maszki, serwety, dywany, koce, firanki, wstążki, koronki i t. d.
Roboty wykonują się jak najrychlej po cenach umiarkowanych. —  N a  p r o w ln c y e ,  za

p o b r a i - l c m  p o c z l o w e m .  998 1 6

Stowarzyszenie zarejestrowane z meogr. poręką. oraz

Następstwo ^aitko krajowe jo  we Lwowie*
Stan wkładek K  i , 2 S 7 . 7 0 0 - 8 3 Ł —  1500 członków z udziałei

K  9 5 . 0 4 9 - 7 2 .
Podniosło z dmeai 1-go styczni* 1907 stopę procentową od w ł a d e L  
oszczędności na

i przyjmuje w k ł a d k i  t a k ż e  z a m i e j s c o w e  dostarczając do 
bezpłatnej przesyłki pieniędzy czeków poczt. Kasy Oszczędności. —  

Podatek rentowy opłaca z własnycii funduszów.
D y r e k c y a .804 4 5

—

C. i k. dostawcy nadwornego

puder aa tysep tyczn y
przez powagi lekarskie Dolecany. jest n a j le ­
p s z y m  p r o s z n ie m  d o  z a s y p y w a n ia  d la  
n ie m o w lą t  i d z ie c i. . —  Prawdziwy tylko 
z marką „Opatrzność1*. Cena pudełka 70 bał.

m y d ło  h y g ie it ic z n e
jest najiepszein mydłem do mycia dzieci. Spo­
rządzone z materyałów najdelikatniejszych, od­
powiada najwybredniejszym wymogom hygibuy. 
Cena pudełka 70 halerzy. 74 42 52
 łs tn k ę a  uh p n e d  iSŚlirdowiilcłwginl (|

W  każUej aptece i drogueryi ao nabycia! — Żądać n leży wyraźnie:

U  A  _ y  A  4 4  p u d r u  a n t y a e p l y c z n c g o .  ■ M y ) .  Główny Bkłać 
j j f  H i t  m y d k a  b y p i e n c z n c g c  OP*4|| wysyłkowj

S ,  H A Y ,  aptekarz, ces. i król. dostawca nadworry w e  L w o w i e .

R y s a k i  z a r o b e k  u b o c z n y .
W e w s z y s t k ic h  w ię k s z y c h  m ia sta ch  f l j i c j .  a c k o u u lt j  przyjmie 

wielkie Krajowe Towarzystwo Asekuracyjne odpowiednich zastępców do objęcia 
agencyi za dobrą p r o w iz y ą . ewentualnie z a  d y e ta m i. 857 5 e

Laicy otrzymają dokładne pouczenie. Język niemiecki i polski wjmag&ny. 
Zgłoszenia należy przesyłać pod: 5 , B o in k e s , B ie ls k o , nl. Główna 1.

t 'j.ź fz e £ a 'ż  lo s o ja
Hotel ..Scble»ischer- H of‘ w Opawie, Śląsk austr., 20 lat wolny od po­

datku (od sprostowanego czynszu opłaca się tytułem publicznych danin rocznie 
11 "/•), 3 piętrowy z poddaszem, wykonany odpowiednio do nowoczesnych wy­
magań, z obszernemi salami restauracyjnemi, z pokojami na zebrania i towar 
rzyskiemi, z 50 wspaniale urządzonemi pokojami mieszkainemi, z lazierkami na 
wszystkich piętrach, z ogrzewaniem parą, z oświetleniem gazowem i elektrycznem, 
windą dla osób i osobną do ciągnienia potraw, w bardzo korzystnem położenia 
miasta, bardzo licznie odwiedzanj, idzie d n i a  I  m a r c a  o  g o d i> .  & p r z e d  
p o ł u d n i e m  w c. k Sądzie powiatowym w Opawie na e g z e k u c y j n ą  
s p r z e d a ż .  —  -Sądowa ocena 3 2 0 . 0 0 0  K .  Potrzebny kapitał w razie 
aaoycia na licytacyi około 100.000 K Zapytania przyjmuje i wyjaśnień ndziela 

pod E. 5072 Haasenstein et Vugler, Wiedeń, I. 766 6 6

surowe i palone anaratem najno­
wszego systemu w różnych cenach, 
poleca handel towarów kolonial­

nych pod rirmą

CDojcisch fftm m ui
\y M o w i e ,  V89 4 o 

ntiły Rynek, róg ulicy Szpiialnti.

Akademik
udziela lckcyi. Zgłuszenia pod R, K. poste re­

stante K ra k órv . 121 3 3

HANNS

Zuakomne działanie Odolu polega pizedewszystkiem na >egfc 
własności wnikania w szczeliny zębów i błon śluzowy<* 
ust i napawania ica do pewnego stopnia
h* 2- ■ , i 1

Łatwo można pojąó domosłośó tegc szczególnego działania Odolu: 
gdy bowiem inne SródM do czyszczenia ust i zębów 
wywierają swe dz^atanie stosunkowo przez krótką chwilę, 
bo jedyni0 w czasie pukania ust, 10 Odol odznacza 
się wybitnem, trwałem działaniem, które rozciąg? się 
na długi czas po oczyszczeniu zębów.

Oo do tego trwałego i następowego działańir, Odolu przepro­
wadzone bardzo ciekawe naukowe uadania wykazały 
zgodnie, że ta specyficzna własność Odolu przeć-wdziała 
procesowi gnicia w ustach i tym sposobem zapobiegł. 
próchnieniu zębów.

.: życzenie przesyłamy chętnie PP. Lekarzom i Dentystom 
odbitni dotyczących prac bezpłatnie. 88u 3 3

K u n  p r z y s o t o ó ł m
do egzaminów z rachunkowości kasowej, państwowej i kupiackiej, 
składanycn w Wydziale kraj ; w c. k. Namiestnictwie i w c. k, Aka­
demii ‘ handlowej we Lwowie, został otwarty i obejmować będzie na­

stępujące przedmioty:
1) Rachunkowość panstwov/ą ogólną i kupiecką.
2) Buchalteryę pojeń., podwójną.
3 ) Korespondencyę kupiecką i prace kantorowe.
4) Stenografię, kaligrafię, jeżyk niemiecki i język włosai.

. Dla pać osobne godziny.
Korzystny rezultat tej te zapewniony.
Wykłady oDjał rut. egzam. nauczyciel rachur. państw.

Henryk Goktlieb
45* 12 o K rabów , uL Iiietlow sha 68, II p iętro .

K. ZIELIŃSKI
m }K  I MECHANIK, i M M ,  H  H .

poleca obficie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznycl i mechanicznych —
oraz pracownię mechaniczną.

Przyjmuje wszelkich systemów maszyny do pisania do naprawy lub Czyszczonia, 
gmmoiony i t. p., urządza dzwonki elektryczne i telefony 

Wszelkie zamówienia lub naprawy wykonuje bezzwłocznie; z prowincyi wysyła
odwrotna pocztą 83 17 o

Posiada właoną szliiiernię szkieł optycznych, każde zatem zamówierno nu oktt 
lary lab binokle ze szkłami kombinowanemu, wykonuje w przeciągu 24 godzin

Poleca najnowszego cystern mnuhie pryuuowe.

P ożyczk i
zafaroia za kc...lyktem i bez kondyktu dla PP. 
urzędników, oficerów, w  ogólności profesorów, 
wielebnego duchowieństwa, nauczycieli, nota- 
ryuszy, lesarzy, adwokatów i apiekaraj. H e- 
p r e z e n ta c y a , s e a m łe i  f e . 'u m u  we Lwowie, 

ul. Kopernika 1. 28. 873 8 11

Proszę żądać
g r a t is  ł  t r a n k o  ■

megt bogato ilusti >w>nego cennik* 
z przeszło 1000 odbitek zegarków, 

wyrobów srebrnych i złutych. 
K O N .tA D , Pierwsza fabryka ze­

garków w Briix Nr. 627 (Czech;)
Prawdziwy niklowy kotw. remont, wraz z łań- 
ensz'’ em 4 K  zegarek Roskopf szwajc. sysro- 
mn 5 K. Rejestr niklowy kotw. zegarek rem. 
„Adler Roskopf1' 7 K . Niema ryzyka! Dowolna 
wymiana lub zwrot pieniędzj 456 6 60

Kor. 340.000
dają ogółem główno wygrane w
ciągnlenlaclr dc rokn

na nŁsrępnjące 
c z t e r y  o r y g i n a l n e  l o s y :

Węg. los czerwonego krzyża,
Los Bazylika,
Serbski DarBtw. los tytoniowy,
Los Joszl,', „Dobrego serca *.
Najbliższe dwa ciągnienia już dnia

W  1 m a rca  ia«>7 . ^
W szystkie cztery oryginalne losy 

razem za gotówkę 89 K .ub nf
34  raty miesięczno po 3 K.
+  Każdy os zostaje wyciągnięty. +

I V  Jnż przesłanie pierwszej raty 
zapewnia natychmiastowe wyłączne 
prawo gry na oryginalne losy, przez 
władzę kontrolowane. ' 877 5 5

W ykaz losowań „Ncuer W iener 
M e'cnr“ za darmo.

kantor wym.any
O T T O  S P F T Z ,  W i e ć e ń ,

I., Schottenring 28.

Potrzebny nnuczytiel
wychowawca do dwóch -:hłop 'ów 7 i 8 lat na 
wyjazd do Królestw i Pożądani muzyka i ję ­

zyki, wymagane rekomendacyi 
Zgłoszenia tylko pis smne pod 9 8 ?  przyjmuje 

Adm inistracja ,N. Reformy" 982 9 3

Praktykanta
dobrej rodziny, z pięknem pi- 

fiiŁi ..Oid
tylko z
smem, przyjmie zaraz , ,
EnglanaS K r ł ' k o w ,  Rynek.

l i n i a  A - -B . 905 a 2

Wina węgierskie
więc z ple wszej ręki ć  skoaaźB czyste.

Wina francuskie ne wyborne,

Maaeyr a i Malaga lepszych źró­
deł sprowadzane, oraz likiery zagraniczna 
w magazynie 149 36 o

JU LIU SZA U R O S S E U O
w Krakowie, Rynek g ł. 3 4 .

Kredyt orobUty dln urzednlKću
oficeróT-, nauczycieli i t. d Samoistne stowa­
rzyszenie oszczędności i zaliczek z* rią-iu  urzę ■ 
dników udzielają ,iod b, przystępnem warun­
kami osobiBtych pożyczek także n kilkuletnia 
spłaty. Pośrednictwo wyłączone. Adreaj stuwa- 
rzyszen podaje za darmo: Csntralleitung des 
Beamten vereine8, Wlndeń, I., Wippllngerstrass* 

L. 3?. 11' 35 62

B y w a

w chorobach płucnych, nieżytach, silnym kaszlu,
zołzach, influenzie

przez licznych profesorów i lekarzy co dzień zapisywana

podnieci petyt * sprawia, ie  przybywa ciała, usuw* 
kaszel, wydzieliny, sprawia, że poiy nocne znikają.

Poaiewdż są liciie naśladownictwa, przeto prosim y 2ąda£ zawsze
w oryginał!] aem opakowaniu „K oćhea.

F .  H o f f m & i i K  - l i a  R o o l i e  G o .
B a z y l e a  (Szwajcarya). 301 8 40

Dustaó można na zarządzenie lekarza w aotekacŁ 
po 4 K  za flaszkę. :

Z  D rukam i Literackiej w Krak&me, ui. Jagiellońska 10, Rządca imkarm L K. Górski.
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Program Polskiego Stronnictwa Demokratycznego.

Uważając odrodzenie narodowe za najwyższy cel swej dzia­
łalności i głęboko wierząc, że tylko własną siłą naród nasz osią­
gnąć je może, dąży Polskie Stronnictwo Demokratyczne do wytwa­
rzania takich warunków rozwoju i postępu społecznego, któreby 
kulturalny i ekonomiczny rozkwit narodu naszego, a temsamem  
największe wzmocnienie sił jego, zapewnić zdołały.

Gdy każdy w należytem ocenieniu swej odpowiedzialności 
przed narodem i społeczeństwem pojmie i uzna, że pierwszym jego 
obowiązkiem jest p r a c a  energiczna i wytrwała, gdy naodwrót 
praca taka każdemu za narodową i społeczną poczytana będzie 
zasługę, dopiero wówczas urzeczywistnienie najgorętszych pragnień 
całego naszego narodu stanie się możhwem. -—

Z tego to powodu i w takiem rozumienia najważniejszych za­
dań narodowych, dążymy przedew szystkiem do demokratyzaoyi spo 
łeczeństwa naszego, ponieważ bez niej prawdziwy postęp społeczny, 
ani kulturalny, ani ekonomiczny, pomyśleć się nie da, ponieważ tylko 
rzeczywiście demokratyczne społeczeństwa dać może każdemu człon­
kowi swemu odpowiedni warsztat pracy i odpowiednią za tę pracę za­
pewnić mu nagrodę.

Dlatego z ustroju i życia społeczeństwa naszego chcemy 
w pierwszym rzędzie uprzątnąć to wszystko, co ciągle jeszcze prze­
szkadza ugruntowaniu i umocnieniu podstaw wszelkiej demokraty- 
zacyi —  wolności i równości.

W  woiności. którą pojmujemy jako umożliwienia każdemu 
jak najpełniejszego i najswobodniejszego rozwoju, me znamy innych 
ograniczeń, oprócz tych, które wrarunkująe bezpieczeństwo życia, tu­
dzież moralnych i materyalnyoh dóbr obywateli, istotę państwa 
stanowią.

Równość zaś, jako całkowite zrównane praw i obowiązków  
każdego członka społeczeństwa, jeżeli ma być rzeczywiście pod­
stawą demokratyzacyi, musi z abstrakcyjnego pojęć: a przemienić się 
w fakt realny, i to nie tylko w jak najszerszem i najpełmejnzem zna­

(K u  M lZi uxc B a r o
dowe.

Obowiązek pracy

Demokraty zac>a 
społeczeństwa.

wolność

Równość



R ó w n o u p r a w n ie n ie
kooiet.

Z a s a u s t a w o ­
dawstwa srcyal 

negb.

Współdziałanie 
s p o ł e c z e ń s t w a  

z państwem w dzie­
dzinie reform spo­

łecznych

Reforma prawa 
małżeńskiego 1 fa­

milijnego.

czeniu prawnem, alo także w jasnej świadomości i głęb okiem prze­
świadczeniu ogółu

Zwalczamy tedy w szelkie przywileje rodowe i dziedziczne, juko 
przeżytki nierówności społecznej; potępiamy wszystkie pokutujące 
joszeże w społeczeństwie naszom przesądy, jako oddźwięk dawnyc i 
pojęć kastowych, które dzisiaj żadnego nie m ogą i nie powinny p o­
siadać znaczenia.

Przedowszystkiem zaś usunąć pragniemy te wszystkie nie­
równości, które w  dziedzinie życia społecznego ciągle jeszcze ob­
dzielają mężczyznę od kobiety, a które będąc wytworem odległych 
formacyj społecznych, są już dzisiaj wyłącznie tradycyjnym przesą­
dem. Kobiety powinny posiąść pełmę tych wszystkich praw oby­
watelskich, nie tyiko prywatnych, ekonomicznych i socjalnych, lecz 
także politycznych, a więc w pierwszym rzędzie wyborczych, które 
posiadają mężczyźni.

Chcąc tak pojętą wolność i równość w społeczeństwie naszom  
urzeczywistnić, dążymy głównie dc dwróch celów: szerokiego usta­
wodawstwa socyałnego i ekonomicznego i jak największego upow­
szechnienia i pogłębienia oświaty

Podstawą wszelkiego ustawodawstwa społecznego powmna 
być sprawiedliwość, podlegająca na podmiotowo sumiennej a przed 
miotowo ścisłej ocenie intengęów tyci owych zarówno jednostek, jak 
całych klas społecznych, której to oceny jedynym sprawdzianem  
m ogą być tylko: postęp i dobro ogółu.

Przedewrszystkiem więc bronić chcemy słabszych przed sil­
niejszymi. nie zmniejszałąc jednak ztiacźenia jednostek, które, dzięki 
osobistym przymiotom i własnej pracy, stały się silniej sżemi niz inne

Nie uznajemy bowiem doktryny, która wszystkie choroby 
i niedomagania społeczne leczyć chce za pomocą samych tylko  
aktów ustawodawczych, która wrszystko do zrobtema oddaje pań­
stwu, nic nie pozostawiając jednostkom i społeczeństwu. Przeciwnie, 
jesteśmy głęboko przekonani, że działalność państwa na polu reform  
społecznych wówczas t y l k o  wieńczyć się będzie coraz pomyślniej­
szymi skutkami, kiedy w samem społeczeństwie towarzyszyć jej 
zacznie ciągły wzrost przedsiębiorczości i inicjatywy, wynikających 
z coraz wyższego uświadamiania się i usDołeczniania jednostek i ca­
łych grup nie tylko pod zewnętrznym przymusem prawa, ale także 
i przedewszystkiom z wewnętrznego popędu.

Ponieważ rodzina stanowi podstawę ustroju społecznego, 
przeto w celu zachowania jej istoty wr sile i czystości, należy prze- 
dewuzystkiem zreformować prawo małżeńskie, stwarzając, wedie za­
sad przyjęty oh już w państwach cywilizowanych, jednolite ustawo­
dawstwo małżeńskie dla wszystkich obywateli.

_  2 —



wieśniak m ógł pracować na swej roli z coraz większą nadwyżką 
zysków', osiąganych atol nie kosztem mnych klas pracujący cli, lecz 
drogą ciągłego doskonalenia metod samego rolnictwa, więc podno­
szenia przez to jego wydat ności tudzież przez racyonalną asocyacyę.

przemyśle zaś wszelkiego typu a więc zarówno fabrycz­
nym, jak rękodzielniczym j domowym wadząc nic tylko niewyczerpane 
źródło bogactwa narodowego, ale także potężną dźwignię postępu 
cywilizacji, popieramy jego rozwój wszystkimi środkami za równo 
w drodze ustawodawczej, jak przez samopomoc społeczną.

\ ogóle oceniając współrzędność wszystkich dziedzin pracy 
produktywnej, dążymy do równomiernego rozwoju każdej z nich 
i pilnie baczymy na to, aby środki, któremi popiera się rozwój jed­
nej nie powstrzymywały rozwoju drugiej.

Skoro jednak ani demokratyzacya społeczeństwa* ani postęp, 
ani żadna wogóle skuteczna praca społeczna bez oświaty ogółu nie 
dadzą się pomyśleć, przeto żadnej potrzeby społeczeństwa naszego 
z oczu nie spuszczając, główny wr dążeniach naszych kładziemy 
nacisk na zasadniczą potrzebę jak najszerszej 1 najrzetelniejszej 
oświaty ogółu. W  tym celu żądamy takiej reformy odukacyi publi 
cznej, aby ona w pełnej mierze uwzględniała zarówno nasze postulaty 
narodowe, jak wymagania życia nowoczesnego.

Zdobywanie wiedzy i oświaty jest prawem naUiralnem W y ­
konywanie go przez jednostki nie tylko nie powinno być ze strony 
społeczeństwa i państwa niczem ograniczano, ale przeciwnie powinno 
być jak najenergiczniej i najwydatniej popierano. Nauka publiczna 
musi być na wszystkich stopniach i we wszyslkich typach dla każ­
dego dostępną, więo zasadniczo bezpłatną.

Na pokrycie kosztów nauki i budowy szkół naiezy wyszukać 
nowo źródła dochodów, przeznaczonych wyłącznie na szkoły i cele 
oświatowo, tak, iżby ani poszczególne jednostki, ani cało grupy nie 
m ogły być w zdobywaniu oświaty upośledzaną dlatego tylko, że są 
uboższe niż inne.

W  granicach finansowych środków społeczeństwa, kraju i pań­
stwa oświata i nauka powinny być najwszechstronniejsze i najgłęb­
sze. Nie poprzestajemy bowiem na rozpowszechnieniu samej tylko nauki 
elementarnej, lecz domagamy się takiej oświaty ogółu, któraby  
umożliwiła każdej jednostce wytworzenie sobie jak najpełniejszego 
i najprawdz.wszego światopoglądu, a zarazem przygotowała ją jak 
najlepiej ao jej przyszłego zawodu. Z tego ostatniego względu do­
m agam y się takiego zróżniczkowania typów szkoły publicznej któ- 
reby najlepiej odpowiadało potrzebom społeczeństwa z jednej- a na­
turalnym zdolnościom i zamiłowaniom uczących sie z drugiej strony.

—  o —
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Nauka i oświata, jeżeli m ają przynieść te wszystkie błogosła­
wione skutki,. których po nich oczekujemy, muszą być szerzone 
w zupełnej niezależności od wszelkich interesów partyjnych i kia- 1 

sowych, t  j. tak, jak gdyby były celem same w sobie. Dlatego i 
też energicznie i bezwzględnie bronić będziemy szkoły publicznej 
przed wszelkimi wpływami postronnymi w ogólności, a p r e d  
wstecznictwem i klerykalizmem w szczególności.

Ponieważ tx‘eść życia społecznego, ekonomicznego i kultural­
nego kraju i narodu naszego, której jakościowe i ilościowa ciągłe 
wzbogacanie jest głównym celem naszych dążeń, wymaga nieod­
zownie nowych i coraz bogatszych form zewnętrznych, .i ponieważ 
z drugiej strony nikt nie może przyjąć na siebie pełni obowiązków  
bez pełni praw, przeto w dziedzinie poli tycznego i administracyjnego 
ustroju kraju naszego, dążymy do zdobycia i przeprowadzenia tych 
wszystkich retorm, które z powyższych dwóch powodów są już 
obecnie lub w przyszłości okażą się nieodzownenr.

PrzedowGzystkiem więc domagamy się zasacunczej reformy 
wszystkich ciał reprezentacyjnych od rad gminnych aż do Sejmu 
włącznie, opartej na zasadzie powszechnego, równego, tajnego i 
bezpośredniego prawa głosowania.

Równocześnie administracya kraju powinna uledz grun­
townej reformie oparfej na wszech stron nem _ uwzględnieniu potrzeb 
społeczeństwa z jednej strony, a na ograniczeniu jej zakresu dzia­
łania na rzecz wyDieralnych władz autonomicznych z drugiej strony. 
Zarazem naieży usunąć ostatnie pozostałości g e r m a n i z a n y l  naszego 
kraju i wprowadzić język polski we wszystkich b#>z wyjątku dzia 
ł a c h  administracyi publicznej,

Uwieńczeniem zaś tych wszystkich reform pow inna być zupeł­
na autonomia naszego k ia  ju, oparta na zasadach demokratyczny eh, 
których siła i trwałość położyłyby kres nadużyw aniu tej autonomii 
prżez stronnicl wa zachowawcze i te wbzy atkie grupy społeczne, które 
m ają swój bezpośredni interes w powstrzymywaniu rozwoju i po­
stępu społeczeństwa i kraju.

Stoimy na czujnej straży wszeikiuh interesów naroau polskiego, 
uznajemy konieczność skupienia wszystkich sił dla odparcia gwałtów  
przeciw nam skieiowanycli, potępiamy jednak szowinizm narodowy, 
Btanowiący istotę współczesnego nacyonalizmu, który jako wybuja­
łość egoizmu narodowego, upatruje największe zasługi dla siebie 
w krzywdzie i ucisku narodów innych, szerząc przez tc tylko spu­
stoszenie moralne i kulturalne w narodzie własnym

Dlatego też wszystkie hasła i metody współczesnego nacyo- 
nalizmu, tego dziedzica naj reakcyjnie] szych trądycyj przeszłości,



hiioSa i metody dziwnie jednakowe u w szystkich dotkniętych klęską 
nacyonalizmu narodów', uważamy za niemoralne, bezzasadne i bez* 
cei(5\ve —  a szczególnie dla naszego narodu w naj wyzszym siopniu 
szkodliwe, bo przy przeciętnie niskim stopniu kultury i oświaty 
bardziej jeszcze niż gdzieindziej ogól deprawujące, z najszlachet­
niej szemi trądyoyami polslciemi jaskrawię sprzeczne, a wobec na­
pierającego na nas nacyonalistycznego hakatyzmu z jednej strony, 
a takiegoż panm sycyzm u z drugiej, pozbawiające nas jedynej sku­
tecznej broni, t. j. głębokiego poczucia sprawiedliwości a więc 

krzywdy, i szerokiej przez szowinizm nic zaćmionej oświaty

Stosując wobec wszystkich narodów zasadę wyłącznie poko­
jowego i kulturamego współżycia i współpracownwtwa w celu 
wsnólnego stwnrzama coraz doskonalszych form  życia, i wi m yśl 
tego pewnika, że tylko wolne i pełnoprawne narody m ogą najsku­
teczniej pracować dla swego dobra, a przez to i dla dobra ludz­
kości, przyznajemy wrspólne z nami terytoryum zamieszkująu/m  na­
rodom całkowite równouprawnienie i zupełną wolność pełnego 
i wszechstronnego rozwoju.

Tak więc co do Rusinów wypowiadamy zasadę, że naj­
większy ich rozwrói narodowy i kulturalny nie może być bynajmniej 
szkodliwym dla całokształtu interesów polskich, W edle głębokiego 
bowiem naszego przekonania rozwój ten może odbyć się bez jakiej­
kolwiek szkody dla polskiego sianu posiadania w Galicyi, którego 
uszczuplenia nie dopuszczamy.

Co do Żydów zaś, to stwierdzając, że w siodmiowiekowem 
współżyciu icli z nami, w złej i dobrej doli, powstały między nami 
a m m i.takie węzły wspólnych pragnień, potrzeb i dążeń, że przez 
wzajemną ufność harmonijne współdziałanie będą się one m ogły  
tylko zacieśniać i utrw alać —  wyrażamy głębokie przekonanie, że 
dając Żydom pod względem społecznym, ekonomicznym i politycz­
nym zupełne i rzeczywiste, a nie tylko formalne, równouprawnie­
nie, działamy na korzyść całego społeczeństwa naszego.

W obec tego me chcemy też rozstrzygać, czy Żydzi stanowią 
u nas osobną narodowość, czy jej nie stanowią. Ale uważając tą 
sprawę za kwestyę faktu, pozostawiamy jej rozwiązanie pokojowej 
ewolucyi społecznej, i jesteśmy przekonani, że interesy życiowe ze­
spolą ściśle ludność żydow ską z ludnością polską.

Uważając austryaclcą dzielnicę Polski za główny teren swej 
pracy, nie rezygnujemy jednak z prawa i nie cofamy się od obo­
wiązku oddziaływania na bieg życia dwóch innych dzielnic polskich 
w myśl określonych tu zasad i w tym celu popieramy wszystkie 
polskie stronnictwa demokratyczne, o ile zasady' ich nie są sprzo 
czne z naszemi
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Polskie Stronnictwo Demokratyczne uznaje potrzebę solidar­
nej reprezentacji narodowej w Wiedniu, zwłaszcza w chwili obecnej, 
gdy zewsząd spotykają naród polski przykre i bolesne doświad- 
czenia. Gdy jednak ideały stronnictw politycznych, skojarzonych 
w reprezentacji wiedeńskiej, żyją w społeczeństwie i kraju, nie 
można ich usuwać prostą większością głosów, wtedy bowiem musi 
się pojawić rozstrój w kraju i w łonie solidarnej reprezentacji, 
rozstrój, który osłabia siłę jej i znaczenie tak w kraju, jak  
i w parlamencie. Solidarność reprezentacji narodowej musi się 
przeto zasadzać na wzajemnem poszanowaniu i na autonomii stron­
nictw zsnlidaryzowanych w jednym dla wszystkich najwyższym  
celu. Należy tedy w fcym kierunku zmienić dotychczasowy statut 
Koła. Jeżeli wewnątrz przyszłego Koła zapanuje wzajemne uznaine 
reprezentowanych w jego łonie stronnictw politycznych, jako fak­
tycznych danych w społeczeństwie, i jeżeli na tem tle nastąpi po­
rozumienie i rozgraniczenie wzajemnych praw i obowiązków’ 
wtedy - dopiero będzie to połączone z rzeczywistym pożytkiem dla 
całego kraju.

Do takich celów dążąc i na takich zasadach dążenie to swoje 
opierając, Polslde Stronnictwo Demokratyczne uważa je za podstawa* 
ideową, na której formułować będzie wszystkie postulaty sw’oj prak­
tycznej działalności, wynikłe z ulegających naturalnym a ciągłym  
zmianom potrzeb społeczeństwa polskiego.

Uchwalono na Zjeździe mężów zaufania Polskiego Stronnictwa 
Demokratycznego w Krakowie 24 lutego 1907 r.
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